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Należytość pocztowa uiszczona ryczałtem. 


Drobne ogloszenia 
sa słowo zł. 0.10 — 
poszukujących 
posad zł. 0.05—2za sto- 
we drobne o treści 
matrymonialnej 2l. 

0.12 — wiersz milim. 
„+ sk E zł. 
0.30 — wiersz w ru- 
bryce „Nadesła ne” 
zł 025 — wiersz mili- 
metrowy po kronice 
zł 0.40 — Ogłosze- 
nia 


teketerm 
wiersz militrowy zł. 
Q50 — Za vktad ta- 
belaryczny, kombi- 
maowany 50 prac. 
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mies zł 340, z 
odnoszeniem do 
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lutym 9 g. 29 min. — 10 g. A 
: 57 minut. 


Znamienny głos o pro- 
blemie polsko -rosyj- 
skim. 


Kraków, 24 lutego. 
tws.) Stosunek Polski do Rosji jest problemem 
rawsze interesującym. Mamy tu na myśN zasa- 
dniczą strone tego problemu, a nietylko aktual- 
ną. Pod ostatnim względem problem ten zabar- 
wiony jest faktem, że Rosją rządzi komunizm. 

Czy istnieje jednak inna Rosja poza Rosją ko- 
munistyczną? To pytanie było stawiane niejedno- 
krotnie. I odpowiadano na nie tak: Istnieją gru- 
py emigracyjne, kadecka, mienszewicka, soojal- 
nych-rewolucjomistów (ludowców) dwóch odcie- 
ni: Kiereńskiego i Czernowa, ale stanowisko 
wszystkich tych grup w sprawie polskiej jest ta- 
kie, że trudno je przyjąć za punkt wyjścia po- 
nownej dyskusji nad problemem stosunków pol- 
sko-rosyjskich. Poza tem wiadomo, że istnieją 
jeszcze monarchiści, co do których uważa się, że 
są germanofilami. 

Czy istnieje jeszcze poza tymi grupami jakiś 
odrębny obóz rosyjski? Naszem zdaniem — ist- 
nieje. Jaki to obóz i jakie jego siły, 0-tem napi- 
szemu osobno. Tu zaznaczamy, że obóz ten gru- 
puje się dziś około b. naczelnego wodza anmji 
rosyjskiej w czasie wojny światowej, wielkiego 
ks. Mikołaja Mikołajewicza. Otóż z ust przedsta- 
wicielą tego obozu padło oświadczenie w sprawie 
problemu polsko-rosyjskiego, odbiegające zna- 
miennie od tego wszystkiego, co dotychczas ze 
strony rosyjskiej słyszeliśmy. Oto korespondent 
„Rzeczypospolitej“ wybitny dziennikarz p. Korab 
Kucharski podaje treść rozmowy, jaką miał świe- 
żo z b. premjerem Rosji przedrewolucyjnej Tre- 
powem, który dzisiaj jest mężem zaufania wiel- 
kiego księcia Mikołaja Mikołajewicza. 

Stwierdziwszy, że wielki książę Mikołajewicz 
jest najwyższym autorytetem antybolszawickiej 
Rosji, w dalszym ciągu na pytanie p. Korab Ku- 
charskiego, jaki jest stosunek księcia do polskiej 
niepodlagtości, Trepow odpowiada: 

—- Wielki książę jest głęboko prŁekonany; iå 
w imteresie Rosji, Polski è Świata całego leży, by 


Zaczątki floty polskiej. 


Warsawa. (AW) Według atatutu, który ma o 
trzymać  zadiwiiendzenłe komitetu organizacyjnego, 
Tow. Akcyjrfe Polskiej Floty hartdiojwiej  postajda 
3,000.0600 zł. kapitału zakładowego, podzielonych nia 
aa) a każda. Towarzystwo projek- 


— 


tuje nabycie 4-ch statków o pojemrfpości 1000 tom, 
które bedą kumsować na dwóch łinjach: Gdańsk— 
Hamhurg—Londyr Amsterdam i z pownobłem oraz 
do portów bałtyckich. Siedzibą towarzystwa jest Po- 


Znań,. 


Francja nie zgodzi się na udział Niemiec 
w koterencii międzysojuszniczej. 


Paryż. (PAT). „Matin“ dowiaduje się, że prajekto- 
wane spotkanie Henmiota z Chamberkalnem będzie po 
święcone omówieniu zabiegów rządu Rzeszy czynio- 
nych w Londynie celem wzięcia udziału przez Niem- 
cy w konferencji międzysojuszniczej. Zdaniem dzien- 


dopuszczalny udział Niemiec w jakichkolwiek nara- 
dach, dotyczących stosowania postanowień tmaktatu 
wersalskiego, natomiast najzupełniej jest dopuazczał- 
ne zasięgamie opinji Niemiec w zakresie wszełkich 
projektów, wychodzących poza ramy traktatu poko- 


EN d 0, NISZE nie: | jowego, jak to było up. z planem Dawesa. 


Zatarg między Cziczerinem a Zinowiewem. 


Wiedeń. (PAT). „Neue Freie Presse* donosi z Mo- 
skwy: Między przewodniczącym komunistycznej mie- 
dzynarodówiki Zinowiewem a Cziczerinem przyszło 
do ostrego konfliktu. Jak wiadomo Cziczenin zape- 
wnił był francuskiego ambasadora Heribette'a, że bę 
dzie are, ENA MAE 7 PRRIEŻE: D we Fran 


cji i w kolonjach francuskich, co ma umożliwić nasta 


nie normalnych stosunków między obu pańastwani. 


Zimowiew wystąpił przeciw temu postąpiemu Czicze- 
mima i miał oświadczyć, że spowoduje wygnanie Cri- 
czerina na Kaukaz. 


" — 
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Polska pozostała potężnem Pow pań- 
stw em.. 


— Jeżeli my — twierdził dalej p. Trepow — 
mówimy dziś o niepodiegłości polskiej, to bynaj- 
mniej nie dłatego, by obudzić w Warszawie sym- 
patje dla naszych dążeń. My wiemy doskonale, 
że Polska mam do objęcia władzy w Rosji nie do 
pomoże. Dlatego, że nie może nam dopomódz 
i dlatego, że nie chce. Nie robimy sobie na tym 
punkcie złudzeń. Jeżeli my dziś pragniemy moc- 
nego Państwa Polskiego, to dlatego, że zmądrze- 
liśmy w nieszczęściu. Polska wewnątrz Rosji bę- 
dzie dla nas tylko czynnikiem słabości i rozkia- 
du, Polska zewnątrz Rosji pomnoży naszą silę... 

Niema tu z naszej strony żadnej hypokryzji. 
Podobnych rzeczy nie prawi się wszystkim naro- 
dom, które oderwały się od Rosji... Mówię tu pa- 
nu o naszych najbardziej poufnych decyzjach, 
pragwiemy niepodległego mocnego Państwa Pol- 
skiego, zgadzamy się na niepodległą Finlandję. 
To wszystko! 

— A Łotwa, Estonja, Litwa ? 

— (Gdybym chcial postępować z panem dypło- 
matycznie, dałbym panu odpowiedź wymi jającą, 


gdyż, przecież, mie powinniśmy sobie mnożyć 
wrogów... Odpowiem panu wręcz otwarcie... Gdy 


się odbuduje Rosja, nie będzie miejsaa na nie- 
podległą Estonję na Łotwę i Litwę... Kraje te po- 
winny wrócić do nas, jako jednostki autonomi- 
czne, być może, ale wrócić powinny... 

— Ależ podobne oświadczenie, — rzekłem — 
wywoła najgorsze wrażenie w Rewlu, w Rydze, 


a nawet w Warszawie. 

— Trudno!... Nie taję naszych myśli, gdyż zde- 
cydowałem się na zupełną szczerość. Polityka na-- 
szą jest polityką franko-rosyjsko-polską. Celem 
wielkiego księcia jest odbudowanie Rosji, której 
granice sięgały do Prus Wschodnich... 

— Jakto? wiec jednak waszym celem jest 
wspólna granica z Niemcami ? 

— Bynajmniej, gdyż Prusy Wschodnie powin- 
ny zniknąć... Mówię z panem otwarcie, ten kfin 
niemiecki należy wyrwać ze wschodniej Europy... 
To jest wybryk germanizmu, który należy okieł- 
znać. W końcu osiemnastego wieku zrobiono po- 
dział ogromnego kraju, którym była Polska. 
W środku dwudziestego stulecia Moskwa i War- 
szawa podzieli stosunkowo malutkie Prusy 
Wschodnie, część nam, część wam... Zniwelowia- 
nie Prus Wschodnich, to zasadniczy warunek 
egzystencji słowiańszczyzny w Europie. Jeżeli 
nie zadepeczemy tego kretowiska, Polska i Oze- 
chy znikną powoli, jak brzeg piaszczysty, szarpa- 
ny falami... 


-— A my.. My pójdziemy sobie do Azji... 


| OWIES SVALÓFSKI ** | 


„ZWYCIĘSCA: 


Transport owsa Svaldfskiego .,„Zwycięsca” p 
| ze Szwecji nadszedł do mag:zynu Syndykatu f 
| Rolniczego w Krakowie, Plac Szczepański L.8. | 
i Sprzedaż na „add l: za gotów: ę. 


Btr. 2. 


— ŻZastanowitem się chwilę. — pisze Kuchar- 
ski — wypaliłem połowę papierosa i spytałem: 

— Przecież pan nie wezwał mnie tylko na po- 
gawędkę. Jakiż jest cel tej rozmowy?... 

Pan Trepow nie zmieszał się. Poczekał też 
chwilę i odpowiedział: 

— Gdy Rosja bolszewicka się rozleci, złecą 
się kruki, hodowane w różnych stolicach... Są 
kruki francuskie, gle są też kruki germańskie. 
W Berlinie jest sztab ludzi gotowych do objęcia 
władzy, do zawojowania tego olbrzymiego kon- 
tymentu. Ich pian polega oczywiście, na zniszcze- 
niu Polski i Francji. na wytworzeniu jakiegoś sa- 
modzienżawia  geimańsko-azjatyckiego... - Nasz 
plan jest inny... Nie chcemy zniszczyć Europv, 
chcemv pozostać w Europie.. Rosja, Moskale, 
jak ich nazywacie, mogą pozostać w Europie 
tylko dzięki Polsce..." 

W powyższem oświadczeniu  podkreśliismy 
momenty najbardziej charakterystyczne. Po raz 
pierwszy słyszymy od Rosjanina przy słowie Pol- 
ska, przymiotnik: potężny. Po raz pierwszy 
została jasno postawiona sprawa Prus Wschod- 
nich. Wreszcie to, co daje całemu wyrurzeniu 
moc przekonywującą: Rosja bez Polski znajdzie 
się w Azji. 

Tax niewatpliwie mówi człowiek przekonany, 
który gięboko i dużo myślał nad tem, co mala- 
zło wyraz w jego oświadezemiu. Zapewne, że nie 
na wszystko można się zgodzić. Ale jest to już 
postawienie zagadnienia par ekscelence. 

Wrócimy do tej sprawy w jutrzejszym nume- 


Erp OWY T TA a n PEL RA. 


e 9 4 4 4 
Niepokoje na Kresach Wsch. 
(Bitwa z silnym oddziałem bandy dywersyjnej. -- 

Szamłisi chcą znów iść do Częstochowy). 

Wilno. (AW). W nocy z 19 na 20 oddziały korpu- 
su ochrony pogramicza stoczyły w rejonie wsi Krzy- 
woznaki pow. wileńskiego walkę z bandą dywersyj- 
mą w sile około 20 ludzi. Banda uwbrojoną była w gra 
maty ręczne, karabiny oraz karabiny maszynowe. Fo 
wymiane strzałów banda rozprószyła się i zbiegła na 
terytorjum sowieckie. 

„Dziennik Wileński“ informuje, iż Litwini przyg”- 
tormują się ponownie do wywołania niepokojów w pa- 
sie pogwanicznym polsko-litewskim. Szaulisi zapowia- 
dają po wsiach próby wzmowienia pielgrzymek do 
Ostrej Bramy i Kalwarji. Pielgrzymki te zostały swe- 
go czasu odroczone, ale nie zamiechane. Szaulisi hędą 
siłą forsować jelgrzymki, wysuwając naprzód kobi”- 
ty i dzieci. 

Chrzest pierwszego ; 
e RAR 9 
poznańssiej, 

Poznań. (AW) D.22 bm. odbyła się na loimistku 
Ławica pod Poznaniem unoczystość chnzitu pierwsze- 
go aeroplann skonstmiowanego w całości w fabryce 
„Samolot“ S. A. W uroczystości wzięli udział woje- 
woda Bmiński, prezes L. O. P. P. Dobrzydkhń, Dyr. 
Derartamentu M. S. Wojsk. gen. Zagórski, zarząd 
fabryki, przedstawiciele prasy itd. Po uroczystości 
chrzavu dokonanej pmzez gen. Zagówskiego, nastąpiło 
zwiedzamie fabryki 1 warsztatów. 


Ze Zjazdu Młodzieży 
w Wilnie, 


Wikno. (AW). W niedzielę nastąpiło uroczyste ^- 
twarcie obrad IV ogólnego zjazdu młodzieży akadeimi 
ckiej w sali im. Śniadeckiego Uniw. Stef. Batorego 
w obecności przedstawicieli władz. wojskowości. OT- 
ganizacyj społecznych, młodzieży akademiakiej itl. 
Obrady otworzył prezes Jaxa Bąkowski, poczem prze 
mawiali: imieniem Uniwersytetu rektor Dziewulski, 
następmie delegat rządu Raczkiewicz, wiceprezydent 
Wilna Łokmciejewski, gen. Tupalski oraz przedstawi- 
ciele - poszczególnych Środowisk akademickich. Obr1- 
dom przewodniczy prezes środowiska wileńskiego K. 
Marcinkowski. 


Dochodzenia przeciw oprawcom 


artystki teatralnej. 


Warszawa. (PAT.) 22 bm. W związku z artyku- 
mi, które pojawiły się w prasie warszawskiej I pmo- 


ACFOMANU 


„GONIEC KRAKOWSKI” Nr. 46. 


W sprawie uzdrowienia handlu inwentarzem 
|. żywym. 


Warszawa. (PAT). W dniu 16 lutego w minister- | nie posiadają równocześnie urządzonych zakładów. 
W konkluzji zebranie stwierdziło, że w zakresie zhy- 
cja poświęcona zonganizowaniu akcji, mającej na ce- | tu attykułów hodowli działalność Rządu winna ogra 


łu uzdrowienie handlu imwentarzem żywym. W zebra 
miu wzięli udział pp. minister Janicki, wiceminister 
Raczyński, przedstawiciele zainteresowanych instytu 
cji rolniczych całego kraju, posłowie ugrupowań rol- 
miczych oraz szereg wyższych urzędników minister- 
stwa rolnictwa i D. P. Po obszemmym referacie rozwi- 
nęla się dłuższa dyskusja nad trzema głównemi za- 
gadnieniami: roli Rządu i społeczeństwa w całej ak- 
aji, ustalenie priawnych form zrzeszeń rolniczych, or- 
i 


miczyć się do: 1) udzietamia kredytów odpowiednim 
argamizacjom handtawo-rolniczym oraz do wkładów 
państwowych instytucyj kredytowych w formie udzta 
łów łub akcji w odnośnych zakładach przemysło- 
wych; 2) opieki weterynaryjnej; 3) zniesienie ograni- 
czeń w obrocie wawnętnznym i zagranicznym inwen- 
tarzem żywym i artykułami hodowlanymi; 4) ułat- 
wienie w zakresie taryf kolejowych i organizacji tran 
sportu; 5) polityki celnej; 6) wydania w odpowiednim 
czasie przepisów o wywozie kwalifikowanym. Zebra- 
ni zasadniczo wypowiedzieli się za organizacją współ 
dzelni, jako najodpowiedniejszą formą zrzeszeń pro- 
ducentów inwentarza żywego; zważywszy jednak na 
taktyczny stan rzeczy, postanowiono chwilowo trak- 
tować Syndykat kodawlany w Warszawie jako cen- 
tralę, wokół której mają się grupować autonomiczne 
organizacje lokalne. Opracowanie szczegółowych wy- 
tycznych całej akacji postanowiono przekazać specjal- 
nej komisji, złożonej z przedstawicieli ministerstwa 
rolnictwa i dóbr państw. i onganizacyj rolniczych. 


stwie rolnictwa i dóbr państw. odbyła się konferen- 
| 


gamizoąwanych w celu zbytu produkcji zwierzęcej oraz 
kiwestja przemysiu mięsnego i stosunku producentów 
zwienząt gospodamskich do organizacji konsumentów 
i miejskich zakładów przetwórczych. W dyskusji pv- 
ruszomo komieczność zbudowania szeregu rzeźni eks- 
pa itowych, gdyż to tylko może dać rękojmię stałego 
zbytu produktów hodowlanych zagranicę. Dotychcza 
sowa polityka mięsna wielu magistratów, zdążająca 
do ograniczenia uboju tylko do rzeźni miejskich wpły | 
wa na zwiększenie kosztów pośrednictwa ze szkodą | 
zarówno nroducenia, jak i komsumenta, o ile miasta | 
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Trędowaci w Konstantynopolu. 


Paryż, (PAT.) 23 bm. „Chicago Tribune“ dowiiajdu- | głobńć stań oblężemia. Z zakładu dlia trędowatych 
je się z Korpsten(tynojpalła, że w Azji Mefejszej w esta | w Sknrteuli zbiegło 200 trędowatych szenząc panikę 
tniich ezaszicih szerzy się w ujiestyciajny sposób ban- | wszędzie gdzie się ukażą. 
dytyzim, Rząd zułzceskń zamierza z tego powodu o- 


PEKY AWCE DARCY ZF ZACK UL HE mag Si- 


ieper any ZEL 


„eTA NaPA KaT? 


iw pobliżu Quarantine. Oba statki są uszko- 
dzome, jednakże moga. odbywać dalszą podróż o wia- 
smych sach. 


Wnuk cesarza brazylijskiego 


w Warszawie. 


Warsawa. (Dei. wł.) 24 bm. Od kilku dni bawi 
w Warszawie Don Petro wnuk cesarza brazylijskie- 
26, a prawnuk króla Iawiwika wraz ze swą mathon- 
ką. Pana książęca natychmiast po przyjeździe złoży- 
ła wizytę prozytdentowi w Belwederze i bierze co- 
dzień wdział w Leznych urządzamych dla nich pnzy- 
jęczach. x 


winckionalnej na temat rzekomego torturowania ar- | ze soba 
tystki  Micheńswny przez przodownika policji pań- 
stwiorwej Konecznego Miwistersliwo Spraw — Wewn. 
komunikuje, że klomendant okregu warszawskiego 
pol. państwowej polecił komendamiowi powiatu war- 
szawalkieco przeprowadzenie dochodzeń. W załeżno- 
św od rezultatu będą płowiziete dalsze decyzje. 
PETNE PYSK OŚ) ZBY ŻE R A YE 1 EAA 


Nowa reforma wyborcza 


we Włoszech. 

Paryż. (AW.). Król wioski zatwierdził projekt usta- 
wy o reformie wyborczej, która ukaże się w najbliż- 
szym numerze dziennika turzędow ego. 


Rozwiązanie pariamesiu w Belgii. A EE ERA SAC NANO DaT ENA eE Tey a 
Paryż. (PAT). Dzienniki donoszą z Brukseli: Roz- | SKIEGO soy 
wigzanie parlamentu mastąpi w ciągu najbliższy h « Ks. LU BOMIR 5d 
dwóch tygodni. Nowe wybory mają się odbyć w dnin W 
5 kwietnia. PRZEWORSKU 
Barmat będzie osią nowych wyborów m zębinka 
MI iętowa 
W Prasiech. IT >. 1 
Bertin, (PAT). Wczoraj wieczorem po ogłoszeniu masowa 
dymisji, Marksu frakcja sejmowa partji centrum “^ q4- Pomarańczowa 205) 
była naradę, na której uchwala wysunąć powtóraie ARTIE POHL | z 
kandydaturę Marksa na premiera. Marks oświadczył, WKK wy WZ SAS A i 


A A: WAŻ | 
maa WE ANK|| AA IWA WE BEE, a PARY 0 4 ZIE 27 a WAB "IAA se" 


że pnzyjmie powtórny wybór. Nowe wybory premje- 
ra odbędą się prawdopodobuie 4 marca. Frakcja de- 
mokratyczna sejmu pruskiego odbyła naradę, na któ- 
rej nehwalila rezolucję głoszącą, że frakcja postana- 
wia prowadzić nadal dotychczasową politykę i wsz3l- 
kimi siłami zwalczać zakusy reakcji w Prusach. „Vor 
wärts“ domosi, że frakcja socjalno-demokratyczna bę: 
dzie również dążyła do utazymamia koalicji lewieo- 
wej. Prasa prawicowa natomiast nie widzi innego r97 
wiązamia kryzysu, jak utworzenie w Prusach koalicji 
prawicowej, aż do rozwiązania sejmu i ogloszenia no 
wych wyborów. Die „Zeit“, organ partji ludowej pro- 
ponuje utwomzenie gabinetu koalicyjnego z Marksem, 
jako premjerem na czele. Z komentarzy prasy wyni- 
ka, że partje prawicowe i lewicowe nie życzą sobie 
nowych wyborów przed zupeinym W AT «044 u: szczenia miasta — wadium 360 zł, 

wy Barmatów i innych skamdalów fimansowo-politycz 2) okucie kół dla parku wozowego Zakładu czyszo!e- 
mych, przyczem partje prawicowe starają SIĘ PTZEŻ | mia. miasta — wadjum 220 zł, | ; 
wyzyskanie tych skamdałów zdyskredytować lewicę 3) materjały żelazme — wadjum 300 zł, | gk 
w oczach opinji publicznej. 4) materjałv sklepowe, jak: smary, karbid, pokost cie., 


wadjum 100 zł, 
A ? rg IEEEYT 5) miotły — wadjum 130. zł. f 
Ratyfikacja nmowy sowiecko japon. Wadhan musi Być Todi es Kasie miejskiej przed H- 
Moskwa. (PAT). Umowa' sawiecko-japoúska zosta- | 
ła w dnin wezoradjszym przez prezydjum Weika raty- 


Podaje się do publicznej wiadomości, że celem oddania 
iw przedsiębiorstwo dostawy robót i materjałów dla Za- 
kładm czvszczemia miasta w Krakowie, w czasie od dnia 
1 kwietmia 1925 do dnia 31 grudmia 1925, odbędzie sią 
w Wydziale I. b. Magistratu (główny gmach Magistrat", 
IM. piętro, oficymy, drzwi Nr. 40) w dniu 16 marca 1925. 
tj. w poniedziałek o godzimie 12-iej w poludmie publiszna 
lievtacja za pomocą opieczętowamych i ostempłowanych 
ofert. | 

Oferty należy skiadać w zamkniętych kopertach w Wy- 
dziale I. b. Magistnatu, III. piętro, oficyny, drzwi Nr. 40 
w powyższym terminie do godziny 12-te] w południe w 
| dmiu licvtacn. 7 | 
( Dostawa obejmować będzie następujące roboty i mate- 

rjaly, a mianowicie: 

1) wyłkomamie kół dla parku wozowego Zakładu czy- 
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Warunki licytacyjne przejrzeć i odnośne druki otrzy - 
maé można w Wydziale I. b. Magistratu, HI piętro, drzwi 
Nar. 40 w rodzinach urzędowych. 

LIP KATASTROFA NA MORZU. | | Magistrat stol. król. miasta Krakowa. 

Nowy Jork. PAT.) 23 bm. Parowiec „Toskania“ | _ dnia 18 1925 T. 
i „Rochambeau“ z powodu gęstej mgty zderzyły się + KONES | ZARA 
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„GONIEC KRAKOWSKI ` 


Przegląd prasy. 


Połska i Rosja. — Program piłsudczyzny i pro- 
gram rozumnej Polski. — Polityka wobec niebo- 
raków bałtyckich. — Pogrzebanie protokołu ge- 
newskiego. — Niemiecki kurs. 
Kraków, 24 lutego. 
Na tle dyskusji w komisji zagranicznej zaryso- 
wały się najwyraźniej niepierwsze kontury sto- 
sunku Polski do Rosji. Ze zwolenników polityki 
krajania Rosji wypowiedział się pos. Rudziński, 


który: © 
„Wobec Rosji pragnałby.. polityki bardziej 
stanowcze)“. 

Wywody wojowniczego wyzwoleńca poparł 
„Kurjer Poranny“, zaprzedamy organ polityki p. 
Piłsudskiego: 

„Polityka polska musi stać nieweruszenie na 
gruncie nietykalności Traktatu Wersalskiego 
i wszystkich jego postanowień terytorjalnych, 
na grumcie Traktatu Ryskiego i granicy rosyj- 
sko-pplskfej,  ulegalizowanej  międzynarodowo 
w myśl postanowień tego Traktatu. Stosumki 
wewnętrzne w Rosji musimy obsemwować bar- 
dzo uważnie, wstrnzymując się od wszelkiej in- 
terwiencji, dopóki władza w Rosji nie naruszy 
traktatowych zobowiązań. Nie w tem stanowi- 
sku nie może się zmienić, bez względu na to, | 
kto w Rosji wywierać będzie terror — Apfel- | 
baum, czy Trepgow... Musimy się liczyć z tem, że 
zarówno Rosja dzisiejsza jak Rosja przyszia, 
enajdzie zawsze przeciwko Polsce w polityce 
berlińskiej najżarlirwszego pomocnika i sojuszni- 
ka. Pomysł skiokietowamia dla Polski Rosji ko- 
munistycznej ozy Rosji reakcyjnej, (która zresz- 
tą istmieje tysko w krainie marzeń ludzi bezpnzy- 
tomnych), abyśmy miel „mmiej wrogów“, jest 
pomysłem, który mogą na serjo peee tyliko Ju- 
dzie niespełna polit yozmego rozumu: 


Na gruncie traktatów stoimy, ASN Rosji 
mie kokietujemy, z komunistyczną nie mamy nie 
współmeso, ale rzecz jest w czem innem. Stano- 
wisko Polski, to, jak streszcza ,„„Warszawianka '': 

„pakiororwa polityka wobec Sowietów przy bar- 
dzo stamowczem wystąpieniu razem z Państwa- 
mi Zachodniemi przeciw wichrzeniom Sowietów 
a innych za pośrednictwem Trzeciej Międzyma- 
„rodówiki *, 

Najwyraźniej wygłąda to w naszym stosunku 
do niebcraczków bałtyckich. Polityka „Kurjera 
Porannego“ streszcza się w dażeniu: 

„do Ścisłegio przymierza z państwami  bałtyc- 
kiemi“. 

A tymczasem i tu, wbrew lewicy trzeba zająć 
i istotnie zajmuje się stanowisko odmienne: ` 

„Obóz umiarkowany polski jest stanowczym 

zwolen: kiem przyjaźni z Państwami Batłyckie- 

mi, a także, co więcej, obrony ich niepodległo- 

=a ści, gdyż rozumie, że naruezemie ich niepodle- 

głości przez Rosję zlamałoby zasadę nienaru- 

szalności Państw. wojną światową do życia po- 

wołanych, więc po nich mogłaby przyjść Kolej 

i na nas. Ale ścisły sojusz oznaczalby zwirÓce- 

nie . ostrza przeciw Rosji co nie jest pożyteczne 

i dla Polski, Zresztą, gdyby nawet Poisika tego 

chciąja, wiadomo, że niektóre z Państw Bałtyc- 

| kich, tak samo unikając drażnienia, nie chca s0- 
-o uszu ścisłego”. 


Wszystko to zaś łączy się z zasadniczem zaga- 
dnieniem konfliktu połsko-niemieckiego, w któ- 
rym nie będzie możnu pozostać bez oparcia. A to 
są sprawy, które trzeba przygotować od począt- 
ku i nie pozostawiać :«h na bożej lasce — na o- 
statnią chwilę. Dziś te problemy nie dla wszyst- 
kich są jasne i zrozumiałe. Na razie Europa bawi 
się dość zajmującą, choć cośniecoś już nudna, 
grą ukadania pokojowych paktów gwarancyj- 
nych. Ostzinio uchwały gabinetu Baldwina o pro- 
tokółe genewskim, które wprawiły onegdaj 
„Ozas“ w nowy paroksyzm entuzjazmiu, oznacza- 
ją ostateczne pogrzekamie paktu genewskiego! 

„Protokół genewski — pive „Kurjer Poznań- 
ski“ — należy uważać za pogrzebamy. Na mar- 
cowej sesji Rady Ligi Narodćw p. Chamberlaim 
ma znomm zaproromować odtożenie omawiania 
tej sprawy, 2 jak donosi Xomserwutywny Mor- 
ning Port“, Konferencja rozbirojeniowa, która 
miała się odbyć w czerwcu br. zostałą również 
odłożona. Tymczasem rząd: angielski „bada“ na- 
dał szczegóły protokółu. „Badania“ te posunę- 
ły się już o tyle naprzód, że rządowi angielskie- 


" ma przedłożył lord Balfour w imieniu komitetu 
s y Imperjum obszerny memorja}, w którym 
| podkreśla słabe punkty protokółu, oraz zama- 


cza, 2e wprowadzenie jego w życie połączone 
bylo z punkiu widzenia angielskiego z „nieprze- 
zwyciężonemi* trudnościami, Memporjał Baifon- 
ua podaje zresztą linje dalszego postępowania 
w sprawie bezpieczeństwu, lecz ta część memo- 
jato trzymana jest oczywiście w ścisłej tajem- 
nicy”. 


"Toteż istotnie nie wiadomo, na jakiej podsta- 
wie PAT.iczna z „Ozasem” zapowiedziały 
„zwrot“ w opinji angielskiej o protokóle genew- 
skim. Sprawa zaś samego pokoju związana ści- 
śle z bezpieczeństwem Polski i słusznie podnosi 
dlatego dalej „Kurjer Poznański ': 

„Z dyskusji nad sprawą bezpieczeństwa, wi- 
damy, że osią, dokota której ona się obraca 
jest Polska. Bez bezpieczeństwa Polski niema 
bezpieczeństwa Europy, nema prawdziwego po- 
koju, do którego wadycha caty świat. Nie wie- 
my jeszcze O ile to zasadnicze zagadnienie u- 
względmił w swem memorjale lord Balfour. We- 
dlug informacyj „Dailiy Mail“ główny nacisk 
położył Tord Balfour na „niebezpieczeństrya, ja- 
kie grożą Amgfiji w razie pozostawienia Niemiec 
w odosobnieniu, co naraża w tem. sposób Angiję 
na połączenie się sił niemieckich z siłami rosyj- 
slkiemi". Widzimy z tego, że Anglja przede- 
HżsAT em obawia s się W (6 8 Sojuszu rosyj- 


Jak uaało Polska AU na lotnictwo 
Znamieraa mowa posła Czetwertyńskie- 
go. — Premjer o pożyczce amerykańskiej 


Warszawa. (Tel. wi.) 24 bm. Na posiedzeniu komi- 
sji budżetowej pos. Czetwertyński wygłosił obszer- 
se przemówienie, w którem kr ytylzowpi budżet woj- 
akowy. Z przemówkecia jego wyrika, że budżet npeg 
jest wogóle szwiazkujący, wskutek braku oklgowiied- 
mich ustaw. Jest on, minjimatny w porówalamiu z hu- 
dżetami wojskowymi izmtych państjw. W taftach osta- 
defich inke państwa niiezjwykie iftenzywiiie pracują 
mad spojertem wewitktrankm armji, zacytować tu 
moina choćby tylko Niemcy, które są gotowe wy- 
stajwyć pół niiljown wojska, alho Rosję sowiecką, 


która poczynika ogromue postępy w dziedzife goru- 


wiości ziroj. Pańsjjwa obce przywiązują najwiekszą 
wagę do wytrzymar(ija pienwszogo uderza rleprzy- 
jarciela, dlatego też we wsizydiłcich państwach roz- 
wój apariaku wiojełzciwiego idzhe w kiemelzu rozwioju 
loikèctwe, tudzież artylerii przeciwiońdnidąej, W bu- 
dżecie wtoskiin wydzkti rh Iotniotwo wyrpezą orato 
50 proc. ogólnego budżetu wiojstcowego.  Padotefie 
ma się rzecz we Frertlcji i Angliji. Tymczasem u ras 
wydatki tloftmficze starpwią załedwie 10 proc. ogól- 
nego kudżetu, we Francji dochodzą ome do 24 proc., 
w Czechoktowacji do 30 proc. Wogóle budżet nya 
jest skotręymuorwiajnty pod zakkiem cosdzczędności. Kie- 
dy w stckkinku do mecku ubiegłego podwyżka th; "2- 
20 hudżełtłu wiajsittowego wystasiła tylko 4 pron, bu- | 
dżety irpkych resortów zostały zwiększene przewaiż- 
uie o 40 proc, 

Relacje pos. Czetwiertyńsiiego, który dziś we wto- 
rek będzie w! dalszym ciągu przemawiał, wywiirły 
w komisji ogromnie siine wirażeniie. 

Ną  podiedzeriiu popoludsticyiwem komisji budżetto- 
wiej rozpatrywano sprawe pożyczki amerykańskiej. 
Referen pos. Zdziechowehů przypomuiał pienweze 
pożyczki Niezależnej Polski, pożyczkę żywaicidwą 
i wiożskową, na okrągłą sumę 300 miij. dolarów. 

Piezrwtka pożyczka rormoh:h jesk obecna amery- 
kańska w sumie Ż0 misj. dbol Dostaliśmy ją dzięki 
przepnowiejdzenku „sankcji skarbu, utzztymaaku rówich- 
wagi budżetowej i koskolidacji długów amerykań- 
skich. Projekt ustawy nekreśla plan użycia pożycz- 
ki. 40 milj. zł. mają być przeznaczone na budowę 
lörļi kolejowej prejwakdzącej z G. Śląska do marza 
Kalteltty-Herlby-Wietmń-Podzamcze (121 km.), tudzież 
Bydgoshcz-Czietj-Kepizy-Gdynfa 20 km. Redzta 
pożycjiki amerykańqdtiej ma utworzyć fundusz go- 
spodainczy, ne zasiłeńńije życia gospodarczego. Pdżycz- 
ka amerykańska zadiągnieta jest ma 9.7 proc., kura 
emisyjny wynpsi 20.95, kurs przejęcia jest oczymfś- 
cie niżzy. 

Premjer Grabski zabrat niarttęprie głos i wskazał, 
że w ocltałinfich czhldalcih szereg pańckiw zaciąga po- 
żydzikii w Ameryce. Powiedem pożyczki o niószym 


oprocentowaniu jest, że pienfiądz wiłaŚciwie dalej po- . 


zodtaje w Ameryce. Pożyczki zaś wiewinęńnzzje it- 
mych państw mają mniej więcej teniam pnonent, jak 
i nasze. Pożyczkę mamy wykupić po 12 latach. Nor- 
majny termin umowy wynosi 25 lat, pożyczka przy- 
chodzi do nps w momemcie dia. Państwa bardzo wa- 
żnym. Zapołtrzebowaie watuty obecnie w styczniu 
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sko-niemieckiego. Te okoliczność winną nasza 
dypiomacja umiejętnie wyzyskać”. 

I tu wracamy ido sprawy polityki polsko-rosyjj- 
skiej: Jest to tem ważniejsze zagadnienie, że 
w Niemczech niewiele trzeba będzie wysiłków, 
aby stanąć do rozprawy, o której tu i ówdzie prze 
bąkuje Luther na otwarciu różnych Targów 
w Knólewcach: 

„Nadzieje — pisze „Kunjer Wamszawski — 
Żywiiome w tej mierze w europejskich kołach 
radykalnych, nie byłyby bodaj ozystemi złudze- 
niami, gdyby się okazało, że Niemcy zapnowa- 
dziły u siebie rzeczpospolitą prawdziwie demo- 
kratyczmą. Nie zginąłby wskutek tego imperja- 
tzm niemiecki, nie ustałby tradycyjny Drang, 
lecz nabrałby zapewne dorm spokojniejszych 
i bardziej liczyłby się z ogólnemi tendencjami 
Światowemi '*. 

Tymczasem jedhak: 

„Praktyka wykazuje. że miitaryzm junkierski 
i milikaryzm wiielkoprzemysłowy są ejusdem fa- 
rimae. Po Hohenzollermach przyszli Stinnesowie. 
Der Kurs — jak mawiał Wilhelm — bleibt der 
alte“. 


Caveant consules!... Niech budują siłę rzeczy- 


pospolitej od podstaw"... Ze wzrokiem utkwionym 
w najbliższe czy najdalsze dziesiątki lat!... 


7 Hr. 


«1 w; lutym jest bandzio wielkie i to kod ma za- 
kupy żywność, kiłajjs harkiiowy jest dałej bierny, 
bezrobocie nokre dalej, Zubożerłe wei jest kiołosa!- 
mie, co odbija się na jej siie nabywczej. Pożyczka 
pozwala przetrzymać kryzys i nowe rozszerzyć kre- 
dyty dla przemysłu, Rząd złoży dolary w Banku 

Poijxóim a weźmie złote i stiwerzy państwowy fur 
dusz goqpodzrązy, który stawić będzie początek 
wanej akcji. Zoskamąa wydarłe obligacje przemysło- 
we, komunalne i rezine. Będą one częściowo wywiie- 
zīda zajgrarhcę. Przygotowiawia do tej akcji są już 
poczyt Fone. W obligacjach przemysłowych, pierwsze 

yleżsce muszą zająć obligacje budowlane. Ruch bu- 
dowiacty opanty nia budżecie byłby maty. Ruch opar- 
ty ra systemie obligacyj, może być szerszy, W koń- 
cu premier wejromritał, że rokowania w sprawie po- 
życz(zi irhrekkycyjriej dla miast trwaja już od mio 
siąca. 

KONFERENCJA PREMJERA Z MARSZ. RATAJEM 
W SPRAWE PREOWEZORJIUM BUDŻETOWEGO. 
Woarszejwa. (Tel. wł.) 24 bm. Wczonaj popołudniu 

premier Grepdki odbyt dhuższą komfereroję z marsz. 
sejmu Rałajem, nia której omatwiemo sytuadię parla- 
mertiukną i sposób najszybszego załatwieriła pronrfi- 
zerjum budżeticivego na mieřac marzec. Projekt pro- 
wrrzacjum zotat już witfestoniy do Sejmu. 

NARADY PRZED WZNOWIENIEM RUCHU BUDA- 

WILANEGO. 

Werszajwie. (AW.) „Kurier Czerwony“ donosi że 
prezy: lent Warszawy p. Jabłoński odbył naradę z dy- 
| rektor em wydziału bnidowlamego inżynierem Słomi'A- 
skim. poswięconą miejskim placom budowlanym. Ma- 

gtstmatt obiiczm te potrzeby na 150 miijonów zho- 

Mycha 

MAN. GODARTE WYJECHAŁ DO PARYŻA. 

Werszomwiy. (Tel. wł.) 24 bm. Fraricustki mónister 
pracy Godiapft odjechał w rjedrzielę wiieczorem da 
Francii 

BEZROBOTNI U PREMJERA. 

Wawszawa. 23 bm. (Tel. wł). Na konferencji z 
prezdstawicielami sfer robotniczych premjer Grabski 
zakomunikował, że ma zamiar pewną część amerykań: 
skiej pożyczki przeznaczyć na ruch budowlany, na- 
tomiast najbiiższa pożyczka zagranierma przeznaczo- 


ną będzie dla miast. 
MARDTFRWSAOC DO © Penna" TY A JACY ea | 


PRZYGOTOWUJMY OPAŁ. 

Ryga. 23 bm. (Tel. wł). Według danych meteoro- 
logicznych stacji ryskiej zbliżają się do północnej i 
środkowej Europy olbrzymie fale zimna. W Irkuku 
temperatura wynosi 50o pomiżej zera. Natomiast w 
poudniowej Rosji panują wielkie ciepła. 

BRANTING NA ŁOŻU ŚMIERTELNEM. 

Berlin. (Tel. wł.) 24 bm. Ze Sztokholmu 
że Erzmfifr(g jeqt umierający,  prawdapodohzlie nie 
przeżyje mocy. 
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Listy z nad Tamizy. 
Podrożenie chleba w Angliji i doniosłość tego fak- 
tu, — Kwestja bezrobotnych. — Nadużycia przy 
pobieraniu wsparć przez nich. — Nędza lekarzy 

angielskich. — „Dałoj gramotnyje!" 
Korespondencja własna). 


( 
za Londyn, w połowie lutego. 

(zb.) Tu, w stolicy Amgiji, jak zresztą i w całej 
Europie, rozlegają się nieustaunie skargi na droży- 
znę. A stają się one groźnym pomrukiem powszech- 
nego niezadowolenia, gdy naturalną w obecnych oza- 
sach koleją rzeczy, drożeje to tem, to ów niezbędny 
artykuł żywności. 

Teraz nip. zdrożał chleb, taik, że bochenek 4-funto- 
wy kosztuje 11 pensów. Wywołało to konstemaeję 
w kołach rządowych, bo jest dowodem, że pewnym 
niekorzystnym objawom ekonomicznym rząd spro- 
stać nie może, a wśród niższych warstw spłołecznyh 
oburzenie, połączone z troską, gdyż skutkiem dinroży- 
my mięsa, robotnik angielski zjada coraz więcej chle- 
ba, który do niedawna jeszcze był dlań drugonzęd- 
nym artykułem pożywienia. Ale... „tempora mutan- 
tar“. Niezadługło lud, pracujący nad Tamizą, hędzie 
musiał spożywać tyle chleba co bud francuski i 
stąd jego obecna irytacja. 

Ponieważ zaś podrożanie chleba przypisywane jest 
między innymi ogrommym zakupom zboża, poczynio- 
mym przez rosyjski rząd sowiecki w Londynie — 


przeto przybył jeszcze jeden powód, zwiększający an“ 


tybolszewiekie nastroje w Angfłii. 

Jestto, oczywiście, na rękę obecnemu gabinetowi 
konsewatywnemu, który, bądź jak bądź, liczyć się 
musi z tem, że przyszedł do władzy po partji pracy, 
będącej, jak wiadomo, gorącą zwolenniczką ponozu- 
mienia sie Londynu z Moskwą. 

Mimo bajecznego zwycięstwa przy ostatnich wy- 
bomach do parlamentu sytuacja zwycięskiej partji 
konserwatywnej nie jest wcale łatwa, szczególnie ze 
mrzelędu na stosunki wewnętrzne, w kitórych kwestja 
pezrobotnych stanowi jatrząjcą. się, trudna do zagoje- 
mia rane. Kilkomiesięczne rządy Macdonalda nietyl- 
ko, że niemozwiązaty tej kwesti, ale, owszem, zao- 
Btrzyty ją nawet. Dosyć powiedzieć, że jak twierdzą 
powszechnie, korzystniej jest dia bezrobotnych otrzy 
mywać zasilek rządowy, miz starać się o pracę. 

Aby choć częściowo położyć kres takiemu absur- 
dowi gospodarczemu, zapowiedział sir Artus Steel- 
Mafttand, minister pracy, że tylko ci bezrobotni będą. 
otrzymywali wsparcie, którzy wykażą się, że opłaci 
w odpowiedniej wysokosci składkę ubezpieczeniową 
w myśl ustawy o ubezpieczeniu na wypada hezmo- 
bocia, uchwalonej zeszłego roku. Rówmocześnie w'y- 
dano rozporządzenia sumowszej kontroli nad bezro- 
botnymi, otrzymnującymi wsparcie. Pokazało się mia- 
nowiicie, że wielu z nich, korzystając z olbrzymiej li- 
czby wypłacanych wsparć, umieją wślizgiwać się do 
rozmaitych biur i pobierać z kilku wsparcie, mależące 
się im raz tylko. | 

Wobrażam sobie, ileby to było hałasu i pisaminy 
po dziennikach o niedołęstwie władz, o ich złej woli 
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KAZIMIERZ N. GOŁBA. 


Szlakami honoru, 


(Opowieść historyczna). 
11) 

Istotnie księżna drgmęła i uniosła się nieco na 
loni, Jerzmanowski poczuł jednocześnie na so- 
bie palące spojrzenie tych niezapomnianych a cią- 
gmących nieprzeparcie do szałonej pokusy oczu. 
Gorąco mu się zrobiło i serce zabiło żywiej. Skło- 
mił się zlekka i zabrzęczał przy tem ostrogami, 
lecz uczuł zarazem, że rumieni się, jak żak, któ- 
ry po raz pierwszy zbliża się do swej bogdanki. 

— Ach, to pan, kawalerze? — posłyszał niski, 
lecz dziwnie wibrujący głos. — Proszę bliżej, pro- 
szę! Miło mi powitać dawnego znajomego... | 

Glos ten pociągnął Jerzmanowskiego, jak ma- 
gnes. Nie znał prawie tej kobiety, która tak o- 
twarcie, tak rozbrajająco otwarcie przyznawała 
się do jego znajomości, i to właśnie powitanie, 
tak nieoczekiwane, oszołomiło go najbardziej. In- 
stynktowmie posunął się ku niej kilka kroków, 
lecz nie śmiał przystąpić do samej kozetki. 

Nie uszła ta nieśmiałość bystremu spojzeniu 
księżnej. Nie zmieniając niedbałej a tak niezwy- 
kle powabnej pozycji, wyciągnęła ku niemu rękę 
i ozwała się znów tym dziwnie drżącym głosem: 

— Boisz się, majorze? Cóż to? Zdaje mi się, 
żem nie groźmiejsza od Sommo-Sierry... 

— Q0 stokroć, stokroć! — zaszeptał gorąco pan 
Paweł i uchwyciwszy w swą żołnierską dłoń jej 


tej sposobności wzrok jego padł na stojące w głę- 


„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 46. 


Najpiękniejsze idee zwalcza wielki kapitał. 


Paryż. (AW.) Odbył się tutaj zjazd właściciefii pry- 
watnych fabryk broni Amgiji, Frajnicji, Belgji, Hisz- 
panji i Włoch. Zjazd zaprotestował przeciwko połlity- 
ce Rady Ligi Narodów, zmienzającej do zakazu wy- 
robu i kanjdlu, a zwiadzcza wszelkiego rodzaju Œo- 
stawi do anmji zagrajniiczniych. Delegaci powizięli re- 
zobucję, zwracającą uwagę, że kraje należące do Li- 


gi Narądów, będą pozbawione możnpóci wyrobu bno- 
mi, gdy tymczasem kraje, do Ligi ne należące fak 
Niemcy, Rosja i Stany Zjednoczone nie wprowadza- 
ją żadriągo ograpiczesiia co do wyrobu broni. Zjaad 
zwraca uwagę rządów, niateżących do Ligi Narałów 
ma ewentuaine nagtępstwa tej sprawy. 
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Marszałek Foch o rozbrojeniu Niemiec. 


Paryż. (AJW.) Mainszaełk Foch przejrzajwiszy raport | sztab generalny, zbunzą lub przekształcą fabryki, kitó- 
komisji kiomfinokniej wyraził opinię, że dopiero wów- | re służą obecnke do wyrobu brong, zdemobiiizują pa- 
ozas możrh. będzie mówić o wypelnienfu waruników | łicję która obecnie jest wojskiem, pełniącym służbę 
nozjanojjejiia nałożonych przez Trałutat Wemsajski na | ma ulicach. 
Niiemncy, jeżefi Niemcy zniłosą ponownie utwprzoniy | 


Genewski Komitet prawników 
przeciw Dyr. pol. koleji w Gdańsku. 


Genigma. (AW.) W tych dniąch komitet prawników | skiego. Jak wfadomo dymekcja koleji Gdańskiej zæ 
z amida Ligi Namodów wydał opiinję w sprawie | nządza linfjami nietyśko na terytorjum wokrego mia- 
siedziby poldzóaj Dyrekcji kolejowej w Gdańsku. Ko- | sta, ale i na terytorjum ciste połsziem. Senat Gdań- 
mitat zajął sitałniowiijko: nlieprzychyłnie dta Pofski. | skał wystąpił z żądarjiem ograniczera kompetencji 
Wydamo opimiję, że Poldxa niema prawa do utrzymy- | tylko do terytorjum woliego miasta. Opimja kons- 
wada nia tererjie Gdańska dyrekcji kolejowej zaktzą- | tetu prawników przedłożoną będzie w Radźie Ligt 
dzającej lirfjami na terytonjum województwa pomor- | Narodów w maron. 
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Krwawa walka z korsarzami. 


Lizboga. (PAT.) 28 bm. Statek portugalski Dogo- | mordojwiiych zostało po obu stronach 39 osób pown 
da napadnięty został nia wysokości Macao przez kor- | tem 40 osób utonęto. 
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garzy. Wśród krwiałwiej walki jajka się wywiązała, za- 
REES WOZY OZ PTEOKUASEP ETOWE KWC N TERI TROSZE TROOPER OWE EREKCJI 
itp. gdyby u nas odkryto podobne nadużycia. Tutaj Oto, jest taktem coraz bardziej niepokojącym -Am- 


tego wszystkiego nie było: stwiemdzono nadużycie, 
wywołane trudnościami kontroli, postanowiono je u- 
sunąć i na tem komies! 

Ale też prasa amgielska nie służy wyłącznie inte- 
resom partyjnym, jak prasa polska. Jest bowiem — 
ma ogół biorąc — bardzo czutym banometrem i ter- 


| glików, że sfery ich inteligencji zaczymają popudaś 
mometrem oping publicznej, tak, że musi pewne 
I 


w coraz to trudniejsze warunki egzystencji, które, 
szozególriiej lekarzom, dają się we znaki. 

Przesilenie na tym punkcie, wywołane hyperpro- 
ilukeją lekarzy i lekarek, przybrało tak ostre formy, 
że, jak zapewniają ze sfer kompetentnych, mnóstwom 
dypłomowiajoych osób z tego zawodu grozi śmierć 
głodowa. W samym Londynie jest, podobno, 5.006 
lekarzy bez zajęcia i bez środków do życia. 

Prasa tutejsza zajęła się gorąco tą sprawą, upa- 
trujące w niej jeden z objawów bezrobocia, grożącegm 
stać się chroniczną chorobą Angli. 

Ja jednak sądziłbym., że jestto raczej jeden z obja- 
wów prądu, panującego w całej Europie, a streszczo- 
nego w haśle holszewickiem: „Dołoj gramotnyje!* — 
precz z ludźmi, umiejącymi czytać i pisać! 


epnrawy omawiać nie koniecznie pod kątem partyj- 
nego widzenia. Nawet np. talkie „Times“, organ „par 
excellence“ konserwatywny, bywają zmuszone nieraz 
(przez nacisk opingi publicznej powiedzieć słowa gorz- 
kiej prawdy swemu stronnictwu, względnie rządowi, 
eo wyszedł z jego toma. 

Na zakiończeaie wiadomość, która może być w pe- 
wnym stopniu pocieszającą dia naszej połsikiej inte- 
liwemcji — jeżeli jest pociechą dowiedzieć się, że nie 
tylko ja sam walczę z nędzą. 
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blado-różową a gładką, jak aksamit, rękę, przy- 
warł do niej ustami. 

Dreszcz jakiś wstrząsnął jego ciałem, gdy wy- 
czuł przejmujący a rozkoszny żar jej krwi. Przy- 
trzymał ją długo, dłużej, niź wypadało, jakby 
chciał wyssać z niej wszystek wdzięk i czar i upić 
się nimi po żołmiersku, z miejsca i szalenie. Jakoż 
ząmroczytło go trochę, gdy odejmował tę ręke od 
ust. Opamował sę jednak zaraz. 

— Księżna zbyt łaskawa dla mnie, zbyt ta- 
skawa! — powtarzał, czując konieczność, a za- 
razem i trudność nawiązania rozmowy, skoro ni- 
gdy w języku nie był pewnym. 

— I to tem większy dla mnie honor, że byłaś 
pani, małżonką jednego z pierwszych bohaterów 
Francji, pod którego komendą miałem zaszczyt 
bić się w tej ostatniej jego batalj pod Aspen— 
Essling. 

Na pięknej twarzy marszałkowej pojawił stę 
mieznaczny grymas nudy. Snać nie w smak po- 
szło jej to wspomnienie, snać nie przemówiło do 
tej kobiety jej własne nazwisko, zbyzgane krwią 
chwały i wprowadzone przez ten bohaterski zgon 
do historji, snać nie miało dła niej uroku. 

— Siadaj, kawalerze! — ozwała się niedbale. — 
Miło mi będzie przypomnieć sobie dawną znajo- 
mość. 

Jerzmanowski obejrzał się za fotelem, lecz przy 


ni tej osobliwej kobiety i to zmieszało go okrut- 
nie. Nie wiedział, co teraz począć, bo wycofać sią 
już było niepodobna. Zaczęło mu przychodzić na 
myśl, że istotnie wciągnięto go w jakąś pułapkę, 
a on, nieświadom intryg dworskich, dał się u- 
wieść sromotnie. Lecz była to tylko błyskawica, 
która przeorała mu się przez mózg, bo urok, jaki 
roztaczała księżna, działał nań nieprzeparcie i 
wszelka walka z nim była daremna. 

— Nie szukaj fotela, majorze! — ozwała się 
znowu — ale usiądź poprostu na tej kozetce, 
przy moich nogach! Pozwalam ci. Nie mogę bo- 
wiem rozmawiać z kimś, kogo nie widzę, a nie po- 
winieneś pan chyba żądać, bym zmieniła dla. cie- 
bie tak wygodną pozycję. 

Jerzmanowski cofnął się zdumiony. Propozycja 
księżnej wydała mu się tak dziwną i tak wyzywa- 
jąco poufałą, że nie śmiał wierzyć swym uszom. 
Takiej bezwzględnej, jakby żołnierskiej otwarto- 
ści i bezceremonjalności nie spodziewał się w wy- 
kwintnej damie dworu Cesarzowej Marji-Luizy, 0- 
zaa od niej raczej sztywnej i bezdusznej ety- 

iety. 

Wahanie i nieśmiałość jego wywołały uśmiech 
na ustach marszałkowej Lanneg. 

— Gotowam uwierzyć — zawołała — żem na- 
prawdę grożniejsza od Sommo-Sierry, skoro mój 
nieustraszony obhater, z Legją błyszczącą na pier- 
si, obawia się usiąść przy moich nogach! To istot- 
nie wesołe! 

(C. d. n.) 


bi pośród festonów z firanek, pościelone do snu 
łoże, którego nie zauważył w pierwszej chwili. 
Teraz dopiero zrozumiał, że znajduje się w sypial- 
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List z Górnego Sląska 


Katowice, 23 lutego. 

Zjechał do nas kabaret rosyjski „Złoty Kogucik“, 
znany gdzieńndziej, jako „Zielony Kakadu“. Jest to 
jeden z licznych dzisiaj objazdowych teatrzyków no- 
syjskiich, złożonych z artystów-emigrantów, nie chcą- 
cych służyć teatrowi bolszewickiemu. Już choćby z 
tego powodu powinny one być sympatyczne dla pu- 
bliczności polskiej; tembandziej, że taki np. „Złoty 
iKogucik* zasługuje na pochwałę także ze względu 
ną swoją stronę amtystyczną. Kabaret rosyjski daje 
w Katowicach szereg bardzo udatnych wieczorów, 
którymi zyskuje sobie ogólne uznanie publiczności. 
Role conferenciera spełnia udatnie znamy artysta pol 

Skoro już mowa o kabarecie, nie możma nie wspom 

nąć choć pokrótce o kończącym się właśnie kama- 
wale. Odbywało się na Górnym Śląsku szeneg zabaw 
arządzonych przez miejscowe towarzystwa i organi- 
macje. Oczywiście, że najwybitniejsze bale odbyły się 
w Katowicach. Do tych zaliczyć zaś trzeba przede- 
wezysikiem doroczny bal 78 p. p. Dostojne towa- 
mzystwo, w którem nie brakio wybitnych repmezen- 
dantów sfer wojskowych, politycznych I towanzytiich 
oraz przepiękne stroje uroczych pań, przy swobod- 
mym nastnoju i hucznej zabawie wyróżniło bal z 
rwerzystikiich dotychczasowych. Dobmze jest, że właśnie 
woko reprezentuje na tutejszym gruncie wykiwitną, 
4 elegancką zabawę polską. O ileż różniej bawią się 
up. Niemcy. Przykład mamy w wypadku, bynajmniej 
mie odosobnionym, o którym doniósł „Goniec Śląski” 
a Małej Dąbrówki. Po zabawie umządzonej tam przez 
arzędników-Niemeów, pijani Niemcy wytoczyłń się 
ma ulice i spotlkawszy na ulicy powstańca Dittricha, 
pobili go do krwi. Wypadki niemieckiego bestjalstwa 
są bandzo częste i tmzeba kiomiecmie, aby policja pil- 
niej w te stocumki wetądała. 
_ Drugim, jednym z ostatnich bałów byt bal Nanczy- 
tieñ Sukół Wyższych, na który przybyli między in- 
nymi wojewoda Bilski, kurator Stach, puik. Gebler 
i w. im. Bawiomo się świetnie. Zjwracały ogólnie uwa- 
gç panie, które zjawiły się w oryginalnych koloro- 
wych perukach i w bogatych strojach. 

Wśród zabaw nie zapominamy o innych działach. 
życia społeczmego. I tak np. ruch odczytowy jest 
nader żywy. Ostatnio mieliśmy sposobność wysłuchać 
dwóch doskonałych prelegentów. Jeden z nich prof. 
dr. Franciszek Bielak mówił w auli gimnazjum kato- 
twiekiego z ramienia Tow. Qzytelni Lud. o Reymon- 
«ie Drugi odczyt na temat „Rezultaty gospodarki 
aowieckiej w Rosji* wygłosił w Królewskiej Hucie 
młody uczony i asystent Uniw. Jagiell., dr Heydel. 
Oba odczyty zgromadzsły, jak zwykle, banizo licz- 
nych słuchaczy. 

\ Nie zasypiamy sprawy nawet w zakresie wydaw- 
miczym. 

Właśnie ukazało się czasopismo literacko-muzycz- 
me pi. „Nuta Polska“. Można je rzeczywiście nazwać 
wydawnictwem na modłę europejską. „Nuta Polska" 
ma na celu propagowanie i piedlęemowanie żywej pie- 
śni Śląskiej, wymosłej na motywach ludowych. Nale- 
ży się głęboka wdzięczność inicjatorom tego piękme- 
go wydawnictwa za pracowite a pożyteczne dzieło, 
kaóre przyczymi się z całą pewnością do pogłębienia 
moralnych wężbórw, jakie istniają pomiędzy naszą 
dzielnicą a nesztą Polski. 

Wspomnieć się godzi talkże o koncercie uczniow- 
skim, urządzonym przez gimnazjum matem.-przyrod. 
w Królewskiej Hucie. Chór mieszany i meski wyłko- 
nal doskonale pieśni Moniuszki, a dobrze. zaś zgrana 
orkiestra zaprodukowała sympatycznie szemeg utro- 
rów muzycznych, Wspominamy o koncercie dlatego, 
za jest on dobrym ob/amem pulaującego życia wśród 
Kląskiej młodzieży, Polskie kiemowmictwo wychodzi 
na 8] zdrowie moralne i — fizyczne. 

Bo nawet j ta stroma jest wyńitnie w życiu Ślaska 
mwzgiędniona. Ruch sportowy jet bardzo wezech- 
stronny. W niedługim czasie ma się tu odbyć bieg 
okrężny „Polonji* na wzór biegów, odbywamy:ch w 
innych miastach Polski. Spodziewać się należy. że da 
zawodów staną biegacze z wszystkich części pań- 
stwa, spełniając w ten sposób swój obowiązek wobec 
dow dj" sportu polskiego wśród gómośląskiej lu- 
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Z politycznych wydarzeń nie wiełe w tej chwili da 
się opowiedzieć. Bardzo słusznie napiętnował w ub. 
tygodniu „Goniec Śląski" agitację p. Korfantego w 
artykule „Przeciwko Polsce“. Okazuje się, ża p. Kor- 
fanty rzeczywiście nie broni 


molno oszukiwać — pisze „Goniec Polski“ — wolno 
wyzyskiwać, wolno tuczyć się w Polsce — lecz nie 
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„GONIEO KRAKOWSKI". 


Su. 6. 


wolno od nich żądać zapłacenia podatków i kar za 
oszustwa, bo inaczej zamikną kopalnie i huty, a ro- 
botników polskich wyrzucą na bruk!“ I tą brutalność 
niemiecką popiera „Polonja“! Z innych wypadków 
politycznych to sprawa wydania p. Korfantego przez 
Sejm śląski. Upadiła oma, a przy tej okazji „Polonja“ 
obrzuciła oszczerstwami powstańców gómośląskich. 
Tak się to tutaj propaguje polskość, 

(Myślimy, że się to smutno skończy dia tych, kitó- 
mzy tę wojnę z polskim robotnikiem i powstańcem 
prowadzą. W. R. 


Czy kobieta zamężna 
może nosić nazwisko 
© Pr © 
panieńskie? 

W wielu książkach, amtyknłach i wystąpieniach 
pubiicznych kobiety współczesnej, można podchwy- 
cić nute niezadowolenia ze zwyczaju, tradycją u- 
święconego, podbawiającego kobietę zamężną prawa 
używania swego nazwiska rodowego. Dążność ko- 
biet postępowych do zwałczania tego zwyczaju, po- 
wstała z chwilą, gdy kobieta weszła na wielką are- 
nę nauki j pracy i to na podstawie faktów, że pod 
nazwiskiem pamieńskiem znane są kobiety jako wy- 
bitne lekarki, artystki, Mteratki, a z chwilą, gdy. z po 
wodu zamążpójścia, nazwisko zmieniają, stają. się dla 
ogółu, nie obeznamago z ich sprawami familijnemi, 
szarą, nic nie mówiącą jednostką ludzką. Prócz tego 
kobiety postępowe uważają, że zmuszanie kobiety 
zamężmej przez zmiamę nazwiska. do kompietnego 
zerwania z tem, co ją łączyło w dzieciństwie I mło- 
dości jest żądamiem niesłusznem i dlatego wiele z 
nich używa obok nazwiska swego męża, własne na- 
zwisko rodowe. Zdarzają się jednak wypadki, że z 
chwila, gdy podpis ma charakter urzędowy, naraża. 
ją się kobiety na przykrości ze strony władz. Były 
wypadki, że policja zarządzała usunięcia szyldu, zło- 
żbonego z obu nazwisk właścicielki lub też kobiecie, 
podpisującej się w ten sposób na dokumentach, pro- 
kuratura wytoczyła sprawę. Bywało, że wniosek za- 
mążnej kobiety o zezwolenie używania obu nazwisk, 
sądy uważały za podanie o zmianę nazwiska i uza- 
leżniły go od zaplucenmia z góry znacznej zaliczkń I 
cównoczesnaego wniosku męża w tej samej sprawie. 
Z wszystkich krajów europejskich tylko w Szwajca- 
cji, kobiety podpisują się nazwiskiem podwójnem, 
chociaż prawodawstwo tamtejsze specjalnie nie re- 
guluje tej kwestji. Profesor Kohler, w dziele swojem! 
„Das Namenrecht de Ehefrau“ stara się dowieść, że 
mżytwanie przez kobiety zamężme, prócz nazwiska mę- 
ża, swego miana rodzinnego, nie stoi bynajmnie w 
Spnzeczności z prawodawstwem ogólnem. Niema bo- 
wiem nigdzie paragrafu, któryby wskozywał na to. 
że mężatka utraciła prawa do swego panieńskiego 
nazwiska. Wono pani ©. urodzonej D. wytoczyć 
sprawę panu X. za nieprawme używanie jej nazwiska 
rodowego. O ile kobieta zamężna adoptuje dziecko, 
to nosi ono nazwisko jej pamieńskie, tak samo, o ile 
w małżeństw*e maż nie uzma dziecka. dają mu ro- 
üzinne nazwisko matki. Paragraf 1577 niemieckiego 
kodeksu cywiwogo zezwala na używamie kobiecie- 
rozwóce dawniejszego nazwiska, a nawet w wypad- 
kach, kiedy jest wyłącznie wyłącznie winna, mąż 
może ją do tego zmusić. Opierając się na tych da- 
nych, dochodzimy do wniosku, że kobieta dlatego 
podpisywała się tylko nazwiskiem męża, że taki był 
zwywyańj, a nie diatermo, że prawo jej tak nakazywiało. 
W czasach ostatnich, sądy niejednokrotnie uzależ- 
niaty swoje orzecznictwo w podobnych sprawach 
od zezwolenia męża, ewentualnie wspólnej ugody, za 
wartej przed ślubem. W październiku 1923 roku Minj- 
sterstwo Sprawiedliwości w Berlinie na skutek wnio- 
eku stawionego, wypowiedziało się. że „o ile mąż 
pozwoli pod względem prawnym jest mżywamie 
przez mężatkę połączonych nazwisk dopuszczalne. 
Dodatek, odnoszacy się do mężów, słusznie oburzył 
niemieckie organizacje kobiece, bo był dowodem jak 
trudno meńiczyśmie zemwać z dawnym porządkiem 
rzeczy, uzależniających w sposób poniżający kobietę 
od męża. Jestem przekonana, że z czasem i ten do- 
datek nie będzie drażnił kobiet i każda będzie uży- 
wiatła narzrwisikia, złożonego, co jest oczywiście pożą- 
danem wobec wybitnej działalności kobiet w nauce, 
polityce, literaturze. U nas niejedna z kobiet ucze- 
mych dawmo już używa narwiska podwójnego. ' 


Z KRAJU. 


Miechów, 17 lutego 1925. 
W dniu wczorajszym odbyło się przy licznym u- 


dziłale inteligencji miejscowej i mieszczan zebranie 
Związka Ludowo-Narodowego. Po zagajeniu proez 
prezesa Koła Z. L. N dra Białego;zabrał głos poseł 
Józef Miatłosz, który swym dwugodzinnym referatem 
przedstawił wszechstronnie wewnętrzne położenie 
Polski ze specġalnem uwzględnieniem rolnictwa. Re- 
ferent dokumentował, że położenie Polski stale się 
polepsza, i że kryzys gospodarczy wkrótce przetrwa- 
my. Referat posła Matłosza wyjwarł na słuchaczach 
duże wrażenie 1 dziękowano zań prelegentowi bucz- 
nymi oklaskami. W ożywionej dyskusji, w której za- 
bienalo glos szereg mowców, poruszono wszystkie 
najaktualniejsze sprawy. Na zapytanie, skierowane 
prez szereg mowców w kwestji Gdańska, odpowie- 
dział redaktor Kazimierz Świnski, zaznaczając, że dg- 
żemiem Polski musi być stała i konsekwentnie prze- 
prowadzona polityka zagmaniczna, zwrócona frontem 
przeciwko Niemcom, a mająca na celu jak najszersze 
opanowanie polskiego wybrzeża. Na tem zebranie 
zakończono. 


pan A 

CHRZANÓW. (Koresp. własna). Niedawno odbyła 
się tu Akademia roselska. Poseł Tabaczyński przed- 
stawił w zagajeniu program strnonnietwa N. D., opie- 
rający się na harmonji społecznej klas w przaciwsta- 
wieniu do programów, propagujących matki klasowe. 
Pose Władysław Kucharski w referacie „Kryzys go- 
spodarczy a Państwo rzucił niezwykle cenne uwagi 
o samaajj skarbu i uzdrowieniu gospodarczem. Poseł 
Jan Zamorski w referacie „Europa po wojnie” wy- 
kazał, jak zmieniły stę stosunki gospodarcze w Swie- 
cie, jak rozwija się idea camowystarczalności. gospo- 
Carczej, wreszcie poseł Józef Matłosz referował ko- 
nieczność zmiany Konstytucji i ordynacji wyborczej 
do Sejmu i Senatu. Na akademję przybyli ludzie z 
całego powiatu, w szczególności prawie wazysoy 
przedstawiciele przemysłu i gómietwa. Nastrój byt 
bardzo podnisty. W zupełnie innym nastroju odbyły: 
się wybory do Rady gminnej miasta Chrzanowa. 

Ponieważ burmistrz miasta, p. Mikołaj Bytomski. 
zignorował wole mieszczaństwa, zorganizowanego w 
Kole mieszczańskiem, jak niemniej wyborców I Koła, 
zawarł pakt z żydami i socjalistami, postanowiomo 
solidarnie wybory zbojlkotować. Faktycznie na prze- 
szło 2000 wyborców chmześcijańskich głosowało w 
IY Kole 7 ludzi, w LI 73 ludzi, krewnych p. burmi- 
stnza, w I. Kole głosował 1 obywatel. Oczywikcie 
wniesiono Keme protesty przeciwko tego rodzaju wy 
borom, a dawni radni katoliccy postamowili złożyć 
mandaty. Spodziewać się należy, że władze połodą. 
kres podobnej gospodarce i zamianują co rychlej ko~ 
misarząa rządowego. 

W niedzielę dnia 15 lutego odbyło się Walne Zero- 
madzenie Koła T. S. L. w Chrzanowie. Stwierdzono, 
że już najwyższy czas do podjęcia enengicznej pracy 
oświatowej w powiecie, że ludność odczuwa głód 
książek i głód: żywego słowa, i sama organizuje kół- 
ka oświatowe, szczególnie gamie się do pracy mů» 
dzież dorastająca. Do pracy oświatowej pozaszkiol- 
nej gamie się teraz także nauczycielstwo i nfestra- 
dzomy w tym kńierumkn inspektor szikołny, p. Krza- 
mowslki. Prezesem Zarządu Koła T. S. L. wybmany 
ponownie prof. Dr Stamisław Szelieiewicz. Dnia 1 
marca nastapi zoręanizowanie powiatowego Koła T. 
S. L, co ułatwi Ziwiązikowi okręgowemu T. S L. w 
Brzeszczach podjęcie intensywnej pracy oświatowej 
ma Śląskn. 


wój wielki majatek zawdzięczam 
wej | umiejętne reklamie. 


Z pamiętnika Forda. 


a 
RZECZY WESOŁE. 


Do jakiego stopnia są kobiety niewolnicami mro- 
dy — można przekonać się z następującego faktu, 


| o którym donoszą z Chicago: 


Pewna staruszka, mająca obchodzić, jeżeli dożyje, 
dnia 22 lipca br. 107-mą rocznicę swych urodzin, po- 
stanowiła obciąć sobie włosy w ten sposób, jak to 
czynią obecnie wszystkie niewiasty Ameryki i Eumo- 


W: 

Córka jej, licząca lat 70, dowiedziawszy się o po- 
stanowieniu matki, zaoponowała przeciw niemu bar- 
tzo energicznie. Nie to przecież nie pomogło, bo 
matka, skorzystawszy z chwilowej nieobecności cón- 
ki, złożyła awe włosy w ofierze na oltamiu modły, 
obciąwszy je, jak należy. 


Str. 8. 


Wiec niższych fimkcjonarjuszy 


państwowych. 

W niedzielę 22 bm. w sali Towarzystwa Rolniczego 
aw Krakowie zebrali się niżsi funkcjonariusze pań- 
stwowi odlem omówienia obecnego swego położenia, 
które nie przedstawiło się w różowych barwach. Na 
zebraniu tem uczestniczyli obok zaproszonych delega 
ofi, poseł Stamisłaaw Rymar i senator Godlewski. 
Przedmiotem ożywionych obrad była sprawa pozba- 
wienia etatów 40 procent niższych fumkcejonarjuszy 
wyżsizych uczelni. Refenował adwokat dr. Klimecki. 
Przemarwiali pp.: poseł Rymar i senator Giodlewski 
miitani bardzo gorąco. Dalej w dyskusji bradi udział 
pp. Gabryjel, Wieimer, Dymek i im. Po rzeczowej i 
spokojnej dyskusji uchwalono szereg rezolucji zmie- 
rzających do polepszenia obecnych warunków pracy 
a między innymi uchwalono wysłać delegację do 
Warszawy dla obrony swych interesów. Jak senator 
Godlewski, tak i poseł Rymar żywo zaimteresowiajli 
się sprawa niższych funikcjonanjuszy i obiecali słusz- 
ne żądania poprzeć przed: forum parlamentarnem. 


KRONIKA. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
Wtorek: „Szklana góra“. 
Środa: „Szklana góra“. 
Cawartek: „Ludka“. 
REPERTUAR OPERETKI „NOWOSCI“, 
Wtorek: „Perty Kleopatry“. 
Środa: „Perły Kleopatry“. 
Czwartek: „Perły Kleopatry". 
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“, 
Wtorek: „W sieci“. 
Środa: „Taniec o półmocy". 
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 
Nowości: „Szał pustyni“; wielki dramat gorącej miło- 
ści i dzikiej nienawiści. ' 
Promień: „W sobotnią noc szaleją kobiety“; tragiko- 
medja w 8 aktach. 
Reduta: „Vindicta* (Dzieje miłości i grzechu). 9 wiel- 
kich aktów; w roli gł. Oarpemtier. 
Sztuka: „Rosita“; dramat przeplatany humorem w 10 
aktach, z Mary Pickford w gł. roli. 
Uciecha: „Dama od Maksyma“; kom. pikantna w 8 
aktach. 
Wanda: „Pojedynek w przestworzu” (Latające trumny), 
dramat w 6 aktach, CY 4 
Warszawa: „Na rozkaz Pompa-dour* (Miłość i pianią- 
dze), egzotyczny dramat w 7 aktach. W roli głównej: 
Lya Mara. 


e a mne f rf p 
nnn Jm M 
NEKROLOGJA. | 
Z Jastrzębakich Dorota Ziembińska, żona przemysłow- 
ea, zmarła 20 bm. w 40 roku życia. 
Ewelina z Palusińskich 1-0 Zabawska 2-0 Armatysowa, 
żona urzędnika kol. państw. zmarła 22 bm. w 58 roku 
życia. Pogrzeb dziś we wtorek 24 bm. o godz. 2 i pół 
popol. z kaplicy cmentarnej. 
DYŻURY NOCNE APTEK 
w dniu 24 bm.: 
Apteka pod Białym Orłem, Rynek A-B 45. — Apteka 
Łobzowska 6: — Apteka pod św. Kingą, Grzegórze?ka 
3. 9, — Apteka pod Jagiełłą, Plac Matejki 3. — Apieka 
pod Murzynem, Krakowska 19. 
Rozkład pociągów osobowych 
. przychodzących i odzhedzących ze stacji krakowskiej 
Wa?nv do 4 czerwca 1925 


PONTA IEEE ENE RYTY JA POOR EEEE AA 
| Czas | Odiazd do | Czas | Przvazd z 
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905 Warszawy 1:26 Piotrawie H 
155  ! Łwowa 1:48 Lwowa k 
AE Ai Pin rawie 510 Łodzi | 
400 | Potrowie SiS j Swyja i 
640 | Lwowa | 552 | Zakopanego | 
LEK) k aiowic G:CU Poznania | 
735 | Zakopanego p 620 | Werszawy if 
755 | Lwowa NH 648 | Lwowa 
8:25 | W:eliczki 1.28 í Bielska | | 
8'35 Warszawy T23 Wieliczki | 
850 N. Są:za 7:45 | Luol:na 
10:05 Poznania 835 | Warszawy | 
10:25 Rzeszową 945 Lwowa 
13:15 Lwowa 9:50 Piotrowic | 
13:30 Łakooanego 12:53 Katowice 
1419 arazawy 1340 | Lwowa | 
14:20 R trowic 15:05 Zakopanego jl 
15:20 Przemyśla 15 40 Piotrowic i 
17 05 Katowic - 16:18 katowic 
1745 B ciska 16:25 Lwowa 
1915 warszawy 16:50 Warszawy 
10.50 N. Sącza 1320 | Wieliczki 
20:10 Lubina | 18:45 Lwowa 
20:20 Wieliczki 19:00 Piotrowic | 
21'15 Lwowa 20 20 N. Sącza 
21:45 Łodzi 20:50 Poznania 
22-20 Poznania s 2110 | Zakopanego 
2225 Krynicy 21:25 Przemyśla 
23:20 Lwowa 2150 | Lwowa 
28:35 Zakopanego 22-05 Warszawy 
: 1615 Trzebini 10:40 Piotrowic j 


Rustym drakłem oznaczają pociąg! pospleszna. 
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„GONIEC KRAKOWSKI“ 


Poseł Tabaczyński w towarzystwie radnego 
miasta Jaworzna p. Jana Stolarskiego, przepro- 
wadził w Ministerstwie Pracy i w Mimisterstwie 
Rolnictwa konferencje w sprawie potrzeb miasta. 

Poseł Tabaczyński, zaproponował zużycie fun- 
duszu dla bezrobotnych, na wykonanie robót pu- 
blicznych, a mianowicie: kanalizacji w Jaworznie, 
przyczem mogą być zatrudnieni robotnicy nie 
mający pracy. Wiceminister p. Jankowski, przy- 
jął propozycję deputacji do wiadomości i oświad- 
czył, że myśl użycia tych funduszów na inwesty- 
cje jest omawiane w Rządzie, a rozstrzygnięcie 
tej sprawy nastapi w najbliższej przyszłości. Ró- 
wrocześmie p. wiceminister przyjął podanie mia- 
sta Jaworzna, wwęczone mu przez radnego Stolar- 
larskiego. Następnie udała się deputacja do Mini- 


(hb) Jak się dowiadujemy, z końcem bm. odbędzie 
się w krak. sądzie okręg. wojskowym rozprawa do- 
raźna przeciwko ułanowi 3 p. uł. Józefowi Gajdziń- 
skiemu, oskarżonemu o cały szereg napadów rabun- 
kowych z bronią w ręku. 
(iajdziński, zbiegłszy z Szeregów swego pułku, gra 
sował w czasie swej dezercji po okolicznych wsiach 
i miasteczkach koło Sosnowca, stojąc n aczele szajki 
kandytów, złożonej z kilku osób cywilnych. 
I tak w połowie stycznia br. szajka Gajdzińskiego 
wraz ze swym hersziem napadła na dom Wiktorii 
Chwistek w Bobrownikach i ohbnabkowała ją z pienię- 
dzy, grożąc rewolwerem. W kilka dni później bandy- 
ci ci wtargnęli do restauracji Franciszka Gajdzika 
w Żychoicach koło Będzina i, stenoryzowawszy gospo 
darza i gości restauracyjnych, oknadowali wszyst- 
kich z pieniedzy i pakunków. 

lego rodzaju napadów rabunkowych na restamura- 
cje, sklepy i domy ma Gażdziński na sumieniu całą 


Kraków 24 lutego. 
Mh) Jak się dowiadujemy, w tokmu dalszego Sedz- 
uwa w sprawie riejdużyć pobonowych w krakowskiej 
P. K. U., aresziiowaifo trzy odaby cywiiinie w wieku 
posorowym, jako dezerterów i osadzono ich w wię- 
zieniach sadu wojskowego przy ul. Monteluppich. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA W DNIU 23 BM: - 
Grand Hote: Florian Ziemba — Warszawa; Zofia Sliw- 
czeńska — Warsawa; Jan Żakowski — Łutmo; Kap. Le 


cn Biamasi — Warszawa; Jerzy Well — Guebsw'ller; 
Jacques Epstein — Colmar; Remo Weil — Wimtzemhsim; 
Józci Loebi — Wiedeń; Adam Liban — Wiedeń; Pawel 
Bang — Wiedeń; Dr Ryszard Drescher —- Warszawa: Hr. 


Michał Zaduski — Iwonicz; Aleksander Wygard — War- 
szawau; Izydor Nadel — Triest: Wilhelm Pasehka — Wis 
deń; Dr aWeław Lipski — Bielsko; Wacław Janig — La- 


Wiawszarwa; Stamisław Godyski — Warszawa; Ignażv Kẹ- 
dzierski — Lublin; Józef Walker — Nawy Jork; Kasal 
Weiss -—— Wiedeń; Oskar Burian — Wiedeń; Wład. Hory, 
Piotrków; Fr. Mioduszewsiki -— Mamiów; Daniel Kemer — 
Amsterdam. 


Hotel Saski: Franciszek Ślęczka, kpt. — Bielsko; Pran- 
ciszek Koszowiiki. kupiec — Poznań; Łośja Jaroszyńska, 
wł, dóbr — Bludnień; Czestaw Lisowski, przem. — War- 
szawa; Samuel Medwin, kupiec — Warszawa; wyk Aiu- 
tomi. Hardt, kupiec — Żyrardów; Piotr Zubzowiez, Bens- 
tor — Watszawa; Amato Fouten, dyr. — Paryż; Macie 
Jeanne Foulon — Paryż; Aleksander Chmielewski, inż. - 
Warszawa: K. Święcicki, rotm. -— Bachnia; Zygmunt W 
źmiakowski, wk. dów —: Biurków; Adam Ohwadibóg, >b. 
ziem. — Pawłowice; Ignacy Sohwamz, kupiec — Wiedan; 
A. Gotlieb, kupiec -- Wiedeń; Karol Weger, kupiec — 
Wiedeń; Ogwald Pimes, inż. — Stanisławów; Michał 
Propst, kupiec — Lwów; Mancjan Wożmialkowskń, ziem -- 
Biumków; Piroska Papo, żona ikupoa — Budapeszt; I. J. 
Kuperstem — Warszawa; Julius Taur, dysp. firmy — 
Lwów; Bolesław Nieniewski, wł. dóbr -- Branice; Chri- 
stophe Emest Sartorius, sekretarz gener. IMCA — Bäle 
(Smwajoarja). 
——— XOX — — 


wicca; Friiz Gaverhahn — Wiedeń; Henryk Barylski — 


| 
| 
| 
| 
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Nr. 46. 


Ważne dla powiatu chrzanowskiego 
i oświęcimskiego. z 


Sprawa pożyczek z zasiewów i zu życie funduszów dła bezrobotnych. 


sterstwa Rolnictwa i przedstawiia wiceministro- 
wi Rolnietwa p. dr. Raczyńskiemu katastrofalny 
stan zasiewów w powiecie chrzanowskim i małą 
pomoc, jaką powiat ten otrzymał przez udzielenie 
40.000 zł. pożyczki na zakup zboża na zasiew. 
P. dr. Raczyński oświadczył, że poleci wojewódz- 
twu w Krakowie przedłożyć sobie wykaz roz- 
działu pożyczek i zajmie odpowiednie stanowi- 
sko. Tymczasem zwrócił deputację wprost do 
wojewody p. Kowalikowskiego. Na konferencji 
jaka odbyła się w poniedziałek w województwie, 
w kńórej pod przewodnictwem posłów Tabaczyh- 
skiego i Matłosza wziął udział p. Jan Stolarski 
i delegacja powiatu oświęcimskiego, ustalono, že- 
przy następnej racie pożyczki powiat chrzanow- 
ski i oświęcimski zmajda należne uwzględnienie. 


Groźny kerszt bandytów stanie przed sądem 
doraźnym w Krakowie. 


Jest nim ułan-dezenter. — Aresztowanie członków szajki bandyckiej. — Reszta wspólników uciekła do 
Rosji. — Bandyci mają całą litanję napa dów rabunkowych na sumieniu. 


fitanję. Trzech wspólników jego szajki, ujętych kil- 
ka dni temu, stanie wkrótce przed sądem doraźnym 


sądu okręg. karnego w Sosnowcu. Są to: Stan. Dy- 


raj, Stan. Szczepanik oraz Wacław Wiłczek. Dalsi 
dwaj członkowie tej bandy, Stefan Koza i Piotr Dav- 
kus zdołali zbiec na Litwę, prawdopodobnie do bol- 
szewików. | 
Herszta Gajdzińskiego aresztowała ekspozytura u- 
nzędu śledczego policji w Sosnoweu i odstawiła do. 


więzień wojskowego sądu okręgowego w Krakowie. 


Aresatomamy w czasie śledztwa przyznał się z całą 
bezczelnością i cynizmem do wszystkich zarzuconych” 
mu napadów rabumkbowych. W toku zeznań oŚwiad- 
czył on z całym spokojem, że mu wszystko jedno: 
„zginąć w szpitalu, czy pod słupkiem, gdyż jest nis- 


| uleczalnie chory na chorobę weneryczną. Jednego tył 
| ko żadował, że w ebwili aresztowania mie miał rewoł- 


| 
| 


weru przy sobie, gdyż byłby „kropnał w łeb tem: 
psu, który go aresztował", 


Dalsze aresztowania w związku z aierą 
„poborową w Krakowie. 


Celem szybszego ukończenia dochodzeń delegowa- 
sry zotat do Śledziiwa jeden z olfiicerów krak. D. O. 
K. kióry pomaga w dochodzeniach sędziemu Sled- 
czemu mjr. K. S. drowi Żebrackiemu. Przesłuchanie 
ofideniów: pułk. Wojlifa, pułk, Wiśniewiskaiego i kpt. 
Lasorlia dobiega końca. 


DZE NZ POPE RAJECZCKA 


W SPRAWIŁ KOLEI WARSZAWA— KIELCE --- 
KRĄAKÓW— MYŚLENICE— N. TARG— ZAKOPA- 
NE odbyła się na polecenie Ministerstwa kole! pań-: 
stwowych w Myśienicach na dniu 19 lutego br. ka- 
misja przy wspórmdziale delegata ip. radcy Świder- 
skżego w sprawie rentowności tej kolei przy wwzglęł 
nieu zmian politycznych i ekonomiczny:ch. Wymiki toj 
komisji są uadmwyczaj pomyślne dla szybkiej reali- 
zawji tej budowy. Podobne konferencje odbędą się dn.. 
5 marca br. w Krakowie a następnie w Warszawie. 

(t-a) GODNE NAŚLADOWANIA. Dr Antoni Mi- 
kurki, dywekiuor. puńsuw. Seminarjum nauczycielskie- 
zo męskiego w Krakowie, biorac asumpt z tago, że 
sale wylkiaciawe w Collegium novum Uniwersytetu 
Jugiell. noszą mamo. rozmuditych wybitnych przed- 
stawitcceli nauki polskiej, zaprowadził coś analogicz- 
nezo w zakitadzie, którym kieruje. 

Luat om mianowicie nazwy każdej ze sal tego za- 
kladu, pochodzące od nazwisk zasłużonych polskich 
uczonych i pedagogów oraz postarał się, aby każdego 
z nich podobizna znalazła się w odnośnej sali. Są 
więc tam sale: Piramecjwiicza, Kotłątała, Staszica, Wit- 
kowidkiięgo, Racibanowigkiego, sala rysunkowa nosi 
miano Matejki, a gimnastyczna Dra Henryka Jonda- 
mia itd. 

Oprócz tego w Szkole dwiczeń, stanowiącej onga- 
niczną całość z Seminarjum, dano salom- nazwy: Wy- 
spłańskiego, Tetmajera Klarimierza i Lucjana Rydla,. 
którzy, jako dzieciaki, do niej uczęszczali, 

Ruecz jasna, że taka innowacja, posiada dużą do- 


i Nr. 46. 
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miosłość pedagogiczną, pońieważ budzi w miodzieży 
[od jej lat najwicześniejjszyich : kult dla mężów zasłu- 
 żonych w narodzie, a zarazem rozszęrza zakres jej 
wiadomości. Każde. bowiem dziecko, czy starszy chło 
piec będzie się dowiadywać, jakie to zasługi na polu 
nauki, sztuki, wychowania położył ten, na którego 
| cześć salę nazwano i umieszczono w niej jego por- 
tret. 

Należy spodziewać się, że kierownictwa imnych 
szkół krakowskich zechcą naśladować chwalebną ini- 
cjatywe Dra Mikulskiego w tym kierunku. 

(h) O KREDYTY Z POŻYCZKI AMERYKAN- 
SKIEJ NA BUDOWĘ DOMÓW CZYNSZOWYCH W 
KRAKOWIE. Jak się dowiadujemy, kilka koopəra- 
tyw mieszikemiowych w Krakowie poczyniło starania 
u czymmików rządowych o uzyskanie znaczniejszych 
kredytów z pożyczki amerykańskiej na budowę d» 
mów czynszowych w Krakowie. Również sen. Adel- 
man imterwenjował w ostatnich dniach w minister- 
stwie kolei i ministerstwie skarbu w sprawie wyasy- 
gmowamia większej kwoty pieniężnej na dalszą budo- 
wę kolonji dia kolejarzy w Prokocimiu pod Krako- 
wem. Zazmaczyć należy, że 80 budynków mieszka:- 
nych w tej kolomji znajduje się pod dachem. 23 bu- 
dymków doprowadzono zaledwie do wysokości pH 
piętra, zaś budowa reszty projektowanych budyankw 
w ilości okożo 150 nie mogła być dotąd rowpowzętą 
dla braku funduszów. 

"(h) BUDOWA MIEJSKICH DOMÓW CZYNSZO- 
WYCH. Gmina m. Krakowa przystąpi z wiosną da 
budowy 3-60h piętrowego gmachu czynszowego pnzy 

nl. Słonecznej. « Projektowany budynek obeymie 20 
mieszkań, każde z dwoma pokojami i kuchnią. Budy- 
nek czynszowy pozy aleji Stowaokieso bedzie nieba- 
wem ukończony. Mieści on 16 mieszkań również dw'i- 
pokojowych z kuchniami. 

OBY TAKICH WIĘCEJ. Komitet rodzicielski 45-ej 
szkoły hid. ks. Józefa. Poniatowskiego w Podgórza 
wykazuje tak wyjątkową ruchliwość. gdy chodzi o 

| pomoc dla ubogich dzieci tej szkoły, że z p: rzyjemnc- 
ścią to podnosimy, jako godne naśladowi.:x. 
Romiteu ten z uzbieranych funduszów zakupił p2- 
trebne na obuwee anater ały, miajscowi zaś majstra- 
wie szewacy wykonali darmo robotę — p. Jasiński 
6 par, pp. Matula, Wolny, Godula, Szwancyber, So- 
wa, Dziedzic, Rowner i Brożek po 3 pary. Dzięki cej 
ofiarności 80 ubogich dzieci zacratrzył komitet w 
obuwie. — (by takich więcej 
PRZYKROŚĆ NIEDZIELNA |! HUMOR MAGI- 
STRATU. Niedzielna aura była dla nas*prawlziwą | 
niespodzianiką. Tak przywykliśmy do wiosny w gr". 
| dniu, styczniu i lutym, że lekka zadymka śmiaż 1a 
| oburzyła nas i uważałiśmy ją za niesprawieliwość 
| wyższych zrządzeń. Najboleśniej odbiła się ta ALGI 

oczywiście na naszych modnych pamiach, które w wio 
| senmych już koci a 401 i słomikowych kapeluszach 

pędzity zziębnięte do Gomu z linji A-B, rezygmując z 

miłej przechadzki w mitym (BR aaie Miała ta 

niefziela jednak i swoje wesołe stwony. I tak w eza- 

sie zadymiki śnieżne!, 
modą jechały z wielką pompą przez ulicę Zwierzynie- 
ską dwa beczikowozy Nr. 15 i 17 i rzęsiście skrapia- 
ły pełną brudu ulicę. — Widać, że żadna klęska, ani 
przykrość nie zmieni dobrego humoru naszego magi- 
stratu. 

(h) Z NOŻEM NA POLICJANTA. Aresztowan?) 
Leona Barcika, lat 20, robotnika. zam. przy ul. Czar- 
neckiego 10 za targmięcie się z nożem w ręka na po 
licjanta podczas służbowego wystąpienia. 

(b) KRADZIEŻ BIŻUTERJI OLBRZYMIEJ WAR- 
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TOSCI. Wezonaj domiosta do policji p. Amelja Ło- 
patkowa. żoma inżymiera, zam. Trzy ul. Wielopole 20 | 


o kradzieży biżuterji na jej szkodę, wartości 5.500 do 
łarów (około 28 tysięcy zł). Kradzieży dokonano w 
tajemniczej okoliczności. Doe odzemia w toku. 

Z OPERETKA „NOWOŚCI. „Perty Kleopatry" to nie- 
zwykle piękna i melodvjna oper eika ściąga tłumy publi- 
emoci, która podziwia bogata pierwszomzędną. wystawę 
i zmakomite wykomanie. Dawmo już nie było tak dobrej 
operetki pol względem muzyki i Hbre. Publiczność od 
początku do końca bawi się doskonale, Operetka ta wy- 
pemi cały tydzień. W sobotę popołudmiu po. cenach cał- 
kiem zmiżomych „Bechanmtka”, W przygotowaniu najnov- 
aza a Lehara „Cloclo“ z Czernekówną w roli ty- 
tułowe. 

SELMA RALBAN-KURZ, majsłymniejsza śpiewaczka 
kołorałurowa, wvstąpi w Krakowie w niedzielę 1 marca 


br. w Starym Teatrze i wykona szereg najznakomitszych ; 


aryj i pieśni. Koncert ten będzie — jak świadczy dobych- 
v na bilety — całkowicie wysprzedany. 
TRADYCYJNY BAL MASKOWY URZĘDNIKÓW 
MIEJSKICH. Dziś, w wtorek w salomach Starego Teatru 
ktualnie oe godz. 9 wieczór rozpocznie się tradycyjny 
al maskowy urzędników miejskich. 

Bal ten zapłowiada się zmólccicie tak pod wazględam 
towarzyskim, jak i samej, zabawy. Cały szereg wybntnysh 
osobistości z Krakowa i prowimeji zapowiedziało swój 
udział, Komitet zaś dokłada usilnych starań, by uczestni- 
ey bawili się jak najlepiej. 

Do tańca przygrywmać będą naprzemiam dwie orkiestry 
j 


gdy jezdmie i chodniki ociekaty 


GONIEC: KRAKOWSKIE. 


Da 23da 27 Be 
lutego 


5 
|| 


EDYNEK 


Sensacyjne szczegóły 


Kraków 24 lutego. 

(h) Onegdaj donosiliśmy o wykryciu nadużyć 
wśród policji krakowskiej, przyczem aresztowano 
wyjwiadowcę Buryłę, zaś drugiego ajenta. Szulca i ko 
mswrza policji Kozubowiskiego zawieszono w urzędo- 
waniu. 

Jak se obecnie dowiadujemy, wymienieni funk- 
cjonacjusize policji, przeprowadzając rewizję ksiąg 
hanjdląwych firmy Hirscha Fiinfkelateina przy ul. Wte- 
vopole wypadl ma ślad pewnych nadużyć, o których 
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i Film o NABYWANIE sensaciach aeroplanowych 


Dramat w 6-ciu aktach 


(LATAJĄCE TRUMNY) 
Walki zeropianów. — ienstaczena odwaga pilotów | artystów. 


Szarpiąca nerwy akcja. 


Btn 1. 


| Gd23 do 27 
2089 Ju tagy ESR | 


PRZESTWORZU“| 


W: ar pors 


nadużyć krak. policji 


| jedegak nie donieśli władzy, dając się przekupić pie- 
| nigdzmi. 
| Miamioiwticie Finkelstein użył za pośrednika do za- 
| łagodzenia sprawy mliejakiego Neufelda, któremu 
| wręczył 3000 złotych z tem, aby je ofiarował obwii- 
tuliolnym obeczfe wymwiiadojwocom. 

'. Neufeld większą część tej sumy zatrzymał dla sie- 
| bie, resztę zaś wrędzył wyszczególniionym wyżej 
me FO ar Śledztwo sądowe apoczy- 
wa w rękiach s dra Czumy. 


mme 


Z zemsty podpalił zagrodę 


| 
| 
która doszczętnie spłonęła. 
' 


Kgaków 24 lutego. 
(h) W nocy z 18 na 19 bm. wybuchł pożar w zagro- 
dzie gospodarza Ignacego Radwańskiego w Bodzi- 
"wie pow. wieliekiego, który emiszczył doszczętnie 


LES EE ROTEER, Ah GERE OZ BIRCZA T A SONEA TSOA ARRA 


do SAMEGO rama. Tradycyjne nagrody piękności i maski 
zostamą przwamane w drodze ogólnego głosowania 1ym 
Paniom, które wykaża się majwiększą ilością żetonów. 

Żetomy otrzymuje każdy uczestnik przy zakupnie vi- 
| leiu wstępu, ponarito będzie je można nabyć ra cali ba- 
lowej. — Resrię zaproszeń oraz biletów wstępu wydawać 
się będzie w biurze sekretarjatu prezydjalnego iw Magi- 
„stracie od godz. 11—2 przed południem, zaś od godziny 
3 popołudniu przy kasie Starego Teatru. 


| WIECZÓR POEZJI JERZEGO BRAUNA ze  współ- 
pasa autora, art. dram. p. Hel. Buczyńskiej i prof. 
Bal. Pochmarskiego odbędzie się w Kollegium Wykładów 
Naukowych (Ramek gł. A-B 39) PE środę dnia 25 bm. 
o godz. 7 wieczór. iae De 
n EE Raia RANURAS PEOVER 


Z SALI SĄDOWEJ. 


(h) O ZBRODNIĘ ROZBÓJNIOZEGO MORDER- | 


| STWA. Puzed ławą przysięgłych w .kunalk. sądzie 0- 
kręgowym karnym rozpoczęła się wezoraj dwudnio- 

| wa nozpuaiwa, przeciw Kiacolowi Ryttenowi, lat 23, 
| maszymniście fabrycznemu, oskarżonemu © zbrodnię 
| mondergiwa rambójsiczego. Sprawa ta sięga jeszeze 
| miesiąca gruia 1918 r, kiedy to Rytter, działając 
| w zamawiie ze zmartym w miedzyczasie Teofilem 
| Suitygikiem nepadł — wedle aktu oskarżenia — ma 
Schlamę i Izaka Gletzerów na drodze między Ja- 
worzmem a Sxezakowa i zrabował im 21 tysięcy ko- 
| rem znratejnckdok w gotówce, oraz dwa zegarki (złoty 
| i srehrizy) i pnamfarjty. Po moutu obaj Głetzemojwie 
zostali przez napesimi ów zastrzełenii. Pnzepnowiadzo- 
| ne w swoim czasie śledztwo nie dało żadnych rezul- 
tatów. Dopiero w sierpmiu 1924 r. organa policji 
| przytrzymały pod zarzutem tego mordu Ryttera. 
Okazało się bowiem, że Teofil Sołtysik, który 
| zmarł 3 styeznia 1919 r. przed Śmiercią prositi swą 
| nustkę. ky grmemeldriia mu księdza, gdyż chce sie 
| wyspowiadać z dekkes grzechu, bo zabit żyda. Nad 
| to wobec świadlków potecił Sołtysik swej matce, by 
. poszła. dlo jego narzeczomej, Mari Pnzebinidorwscaiej, 
` odebrata złożorie u rliei 7000 kerem i sprajwiła mu 
| suty pogrzeb. Na pytanie maiki skąd ma te pienia- 


dze między Jąworzmem a Szezalkiową wraz z Karo- 
łam Ryńterem obrabowai i zastrzełili żydła, a pierftą- 
dze schograli. Marka Sokysika potwierdz'ła nówmież 
na policji, że odebrała wówczas od Przebinidojwskiej 
4000 kor. austr, a od jej brata 1000 kor. Inni świad- 
kowie stwiemdzih w dagu Śledztwa, że zarówno Ryt- 
ter, jak i rodzina Sołtysików żyli w złych etosum- 
kach materialnych. Dopiero od połowy gmudnia 1918 
Rytter i Softysik poczęłi tnwonić pierkądze do tego 
stopnia, że zwróciło to ogólną uwagę sąsiadów, 
a głos rubliczny obrwimiiał ich już wtedy o obrabiowa- 
nia i zabicie Głletzerów. 

Na wczorajszej rozprawie Rytter wyparł się winy; 
a Śwtiladikowie przeważnie potwiemizilt zeznania zho- 
żone w śŚledłztwie z tem, że Sołtysik na łożu śmierci 
miał mówić o zastrzełemiu jednego żyda. Dziś prze- 
słuchami będą świładkiowie odwodowi, powołami przez 


== "uamea A e a A A ARA MA e MK R a a D a r A ren 


dze, Soitysik orowiedział, że pewnego dmia na dro- | 


| 16 tysięcy złotych. 

|! Pod zarzutem podpalenia aresztowano Jana Michał 
| czyka, lat 34, rolmika ze Szczygłowa, który SARE 
| to z zemsty na tle pnocesowem. 


zabudowania gospodarskie, wyrzadzając szkodę na ; 


obronę na okoliczność, że Rytter był w krytycznena 

| Gzasie zamożny, poczem złożą orzeczenie lekarze 
znawcy i rusznikarz Wyrok oczekiwany jest w go- 
dzinach południowych. Riozprawie pnzawodniczy 6. 
s. 0. dr. Lizalb i s. s. o. dr. Wysocki osłkiarża prok. 
dir. Griewosz, rodzimę zabitych Gletzerów zastępuje 
adw. dr. Abrahamer, zaś oskarżonego broni adw. dr. 
Re lanowalki. 


GIE LD A. a 
Kraków 24 lutego. 

Na giełdzie efektów ruch znacznie ożywiony. Tendes- 
cja była mocna, pod koniec jednakże osłabła. Główne 
zainteresowanie wywołuje nadal Zieleniewski, którym do- 

| konano wiele transakcyj po kursie wyższym. 


Dewizy nieco silniejsze. A 
Na pogiełdziu ruch również duży. 1 
KRAKOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA. 


4 
| 
| 
= 
| 
| 
| Nowy 
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Jork 5.20 i pół; Zurych 100.20; Wiedeń 7.82 ił 
pół do 7.33 1 pół; Berlin 1.24—1.24 i pół 
Akcje. (Cyfry w złotych). W transaker: 

Bamk Przemysłowy 0.41—0.48 
Banik Małopolski 0.34 
Ziemski Bamk Kredytowy 0.16 
Powszechny Bamk Kredytowy 0.07—0.08 
Bank Związku Spółek Zarobkowych 11.75—11.90 
Polskie Powiarzystwo Hamdlowe 0.41—0.42 
Pharma (B. Jaworniaki) 0.90—0.95 
Polski Glob 0.28—0.38 
Zieleniewski 14.75—-15.00 
H. Cegielski Pormań 0.72—0.74. 
Trzebinia żelazo 0.13—0.25 
Pocisk 1.30—1.48 
| Parowozy 0.87—0.83 
| Górka 17.75—18.00 
| Siersza | 4.80—4..90 
Tepege 1.30—1.95 
: Polska Nafta 0.66 
; | Tszebimia tłuszcze 2.50 
E | Azot 0.350—0.39 
 plektrowmia Siensza 0.24—0.25 
/ Ćmielów 0.66—0.67 
Krakus 1.05 
| Chodorórw 5.35 
| Chvbie 6.35 —6.45 
| A. Piasecki 200 


AKCJE NA POGIEŁDZIU. 


Jamorzmo a 100 — 15.20, a 25 — 16.25—16.75; Nafta 


Krosno 0.25; Len 0.43; Gazy zachodnie 4; Lokomotywy - 
0.60. 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Akcje: Bank Handlowy 7.25; Bank Związku Spółek Za- 


rohkowiych 11.00; H. Cegielski Poznań 0.75; Parowozy: 
0.90; Starachowice 2 66; Zieleniewski 15.00; Żyrardów 
14.20: Chodorów 540; Nobel 2,45. Ursus 2.40; Bank Prze- 
mysłowy Lwów 0.48; Nafta Polska 0.70. 

GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Kursy papierów polskich w tysiącach koron austr.: 

Bank Hipoteczny 8.1; Siersza Górniczą 65; Galioja 
1400: kute 8.1; Schodmica 210. Karpaty 152. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

A giełdy: Paryż 27.07; Londyn 24.16 i pół 
Nowy Jork 520 i pół; Belgia 26.17; Włochy 21.27; Te 
panja 73.87; Holandja 208.55; Berlin 1.23.8. Wiedeń 13 25; 
Sztokholm 140. 12; Oslo 79.25; Kopenhaga 82.50. Sofja 
317.4; Prapa 15.55; Warszawa 100. Budapeszt 0.72. Bia- 

paii łogród 8. 40; Ateny 8.20; Konstantynopol 2.75; Bukareszt 
55. Hesingtors 13; Buenos Aires 1.94.75. 
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„ŁONIE KKAKUWNKĄ" 


Dzikie zwierzęta uciekają przed Śnieżycą. 


Z Rosji donoszą, że niebywale silne i długotrwałe 
śnieżyce tegoroczne w górach kankazkich były po- 
modem ri eraa iż faktu. 


W mieście Kutaisie, liozgcem około 50.000 miesz- 
kańców, wilki wdarły się podczas dnia do jatek miej- 
skich i bazami, gdzie sprzedawane są Środki żytwmo- 


ści. Musiamo z nimi stoczyć bitwę, aby je odpędzić. 
W Batum stado się to samo, przed tem jednak po- 
OB wilki kliku ludzi na ulicy. 
W Tyflisie zaś utworzono specjalmą straż ochotni- 


; rod do walki z wilkami. 


Pod tem miastem kilkanaście niedźwiedzi zaatalko- 
wado domek warty przy prochowni. Znajdujący się 
tam żolnienze, ledwie zdołali się obromić przed nimi. 


mW ky zw a pimenee anan nn 
RUCH WYDAWNICZY. | Haggard podał tę do bezoddechowego EN zm11874- 
O aeaa jącą treść z całą 


„dhe” 


HA. Rider Haggard: „Ona“. Dzieje niezwykłej wypra- 
wy. Powieść w dwu tomach. Przekład autoryzowany Bro 
misława Falka. Kraków, 1925. Slaład główny w księgarni 
Gebethmora i Sp. 

Do wielu powieści awanturniczo-fantastyczmych przy- 
była w tych dniach nowa, która pod każdym względen 
zajmie naczelne stanowisko w republice fantastyczności. 

siążką tą jest powieść współczesmego świetnego pisa- 
rzą amgielskiego, H. Rider Hagpand'a, pod  tvtułam 
„Ona“, świeży na język polski przełożona przez Broni- 
ałarwa Falka. 

IW angielskiej literaturze sensacyjnej (angielsko sensa- 
cyjnej!) zajmuje „Ona“ miejsce specjalnie wyodrębnione 
nie tylko wskutek nadzwyczaj zajmującej samej fabuły. 
dnb po vernet'owsku maukowemi, ale także dlatego, że 


RUKIKISTRACJA OTWARTA 


od godziny 9-12 w dw: 
od godziny 4- 
wieczorem. 


dnie i 


Żądać w aptekach i 


Poi. 


weak) wa własnej oficynie. 


JĄ Warszawska 58 KATOWICE. 


JAKO ZABEZPIECZENIE OD PRZEZIĘBIENIA 


dobrze jest używać reguiarnie przy zmiennej temperaturze 


od dziesiątków lat ernulsja ta okazaia się je- 
synym środkiem zapob'egawczym. 

Przy kupnie prosimy zwracać uwagę na ory- 
giaalną markę EMULSJI SCOTTA. 


ćrogerjach, 


chce poznać najmłodszą PET A ve Rze- PB 

wa czypospalitej, Śląsk Górny, jej życie pulsująca, jej | 
8 skarby i bogactwa gospodarcze oraz jej twardy, A 
4 pilny i patrjetyczny lud, niechaj czyta stale tylko $ 


„Gońca Śląskiego"! 


pragnie nawiązać stosunki handlowe - gospo- 
TY darcze z Górnym Śląskiem, z jedną z najbo- 
RJ) gałszych ziem Polski, winien ogłaszać tylko 


"= A | A ram Kb 

w „Geńcu Śląskim”, 

w najpoczytniejszem piśmie Województwa Ślą- 
skiego. Inseraty w „Gońcu Śląskim* mają najwię- 

kszy-skutek, „Goniec Śląski" dochodzi do wszyst- 


kich sfer nie tylko handlowe-przemysiowych, ale 
i do szerożich warstw robotniczych, inteligencji 


gracją w białę rękawiczki uzbrojomego 
gentlemana. Operując rozległą skalą na prawdziwym tar 
lencie opartej ekspresji twórczej, pisze Haggard: jedną ze 
ewych najlepszych powieści raz z corot'owskiem takby 
uhoryzontalmieniem akoj, raz z nabrzmiałym pełnią krwi 
witalizmem, raz znów z wprost depresyjną manipulazją 
uczuć — ale zawsze najtnagiczniejsza wydarzenia, nawet 
wio spopielenie się Omej — kułnimacja powieści i zara- 
zem katastrofa — przysłamia sympatyczną tkanką, na 
której załamują się zbyt nadytkalne akordy. 

Dlatego czyta się „Omna“ z całem poddaniem się uro- 
kowi tego dominującego spokoju, tego jakby posągowe- 
go zamyślenia, które nie szarpie nerwów w rozdziale 
ikstęjm, aby w vpsylomtym zmieczudić czytelnika zupeł- 
mie i nie pozwolić mu odczuć ewentualnej subtelności, 


ale w ciągłem rozkładamńu wrażeń pra na duszy azytaj:- 
cego jak na klamijaturze jednego instrumentu w jednej, 
zbednołowanej nieco. tonacji. 

W głębiach 


zmajdują bohaterowie i a 
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qqasztnY do szycia zna- 

ne gwarantowane „Ka- 
ka A hurtowo deta- 
licznie pol ca skład fabry- 
czny „The Kasprzycki Company“ 
w Warszawie, Marszałxo- 
wska 158, tel. 104 Si. Do- 
godne spłaty ratami. Pro- 
wincia noże zamawiać 1.- 
stownie w Warszawie. Apa- 
rat do tefiu bezpłatnie. 
Konkurencyjne 35 zł. Od- 
Gziały: Czestochowa, Aleja 
43 kicice, 5 enkiewicza 31. 
Lublin, Szpł: alua 17, Fok- 
sa! TL 2090 
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Nadeślii charakter pisma 
s» ój, lub zainteresowej oso- 
| by, zakomunikuj : imię rok, 
| | miesiąc urodzenia. Otrzy: 
| | masz szczegółową analizę 
BYR | Charakteru, "okreslone 7a- 
c i let, wid, załelności, prze- 
ai | znaczen ©. :naliz ; wvsyłam 
SW | PO Ofrzylta niu 3 złotych. 
Wj | Osobiscie prayvjmuje 12--7. 
$ Protokóły, odezwy, podzię- 
kowama ralwybiiniejszych 
osób stałicy. Warszawa, 
Paycho - Grafolog Sz, ler- 
| Szkoln k, 25. 13. 
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Piekna 


HKRACIGA ZEBRACZKA 


! Nowy sensacyjny romans 
zobecnych czasów. Romans 
ten ies: nadzwyczaj uiekawy 
i czytu się x Ogromnym Za 

palem. BEZPŁATNIE mó ia 
dostać w kjorkach, księ: 
garniach I u sprzedawców 
Pr 


BE ISONSEIZE 


Brzytwy, Scyzoryk, noły- 
erki, meszynki do włosów 
i samavolenia z najlepszej 
Stali po cenach konkuren- 
cyjnych poieca 2038 


JÓG! ZGKIAOWSKI 


Kraków, plac iariacki 9. 
obok kościoła Św. Barbary. 


gazet. 
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NA. 46 


a Z EEC WO O OOO ET AZ 
f Ong, królowe tajemniczą, nieśmiertelna, wiecznie młodą... 


i wieczyście najcudniejszą, Na tem tle 


autor 
obrazy charakterów stworzonych przez s 


siebie postaci 2 


o wiele większą dozą zmajomości ohe i peychologji 


w zrelacjonowaniu do dziedzin famtastrezmpch, niż czy 


mił to w po „Omej” „wydanej powieści „Atlantyda“ Pierre- 


Benoit, meezta pociągamy do odpowiedzialności ma spia- 
gjowanie poprostu koncepcji „Onaj“. 

Tłumacz wywiązał się z trudnego zadania pór DASHT 7E- 
żeń bardzo dobrze. Przekład jest azysty i w gło- 
ści swej do oryginału nie anpglizasje z bczrwiedmie, jak 
to się często trafia (mieliśmy ŚĆ obserwować ta 
ostatnio u niektórych tłumaczy Jadk Londona). Gdrie- 
niegdzie archaizując język, nie unika jednak Faik niend- 
aowmych dziś mowacyj, dając wrażenie pewnej nie oder- 
wanej od nae perspektywy. Wyczerpujący,, zajmu jąc 
skreślony wstep daje możność poznania się z historją: po- 
mieści. awanturniazo-fantast voznej, w szzególmości z dzia 
łalnością pisarską Hagyardia. 

„Ora“ jest częścią trylogji (zupeimie zresztą stanowi 
csobmą całość), w której Haggard opiauje metamorfozy- 
czne bytowamie tajemmiczej Aveshy. Należy się spodzie- 
wać, że zdolny tłumacz, zacieikawiwszy „Ong“ poiskich 
czytelników. nie spocznie za prędko i niejedno jeszae 


arcydzieło literatury angielskiej równie p rzy- 
gwoli literaturze maszej. Tur. : 


Konie: ea i Lej 


la terminawe mmieszzonia | 


sgłaszań 
Administracja nie odpowiada. | 


AEN | paa Wa "4 
STARSZY pomocnik handlowy, dobry dekorator okiem 
wystawowych, poszukiwany do pienwszorzędnego skłudu 
kotomjaloego i handlu wódek w Pormuniu. Zgłoszenia 2 
podpisem świadectw, podaniem reteremoyj i warunków 
l. 122288". do Adm. „Gońca Knakowskiego'* To 
1414 122. b 


OGRODNIK do warzyw 


mórg „ mlm | doj EEN" m a E poni 


ogrodu w Gdym, kawaler, 


WEGO: 
z dobremi świadectwami potrzebny zanaz. Całodricnna > 


utnzymamie i pensja do 3an Zgłoszenia kierować: 
Kpt. Schmidt, Gdynia, willa Laguna. zd. 122.408. 101 
RUTY NOWANA 


stemot ypistka, władająca poprawnie e 
zykiem polskim i niemieckim poszukuje posudy od 1. TIL 
br. Oterty do „Gońca Kmak.“ r. 5948. 102 


| A PR _ ny KR A > 


APTEKARSKA siła pomocnicza z kidkoletmią praktyka, 
obezmanma z wszelką pracą aptekarską, Po ah Mt 


«od 18. IV. br. Zgłoszenia „Goniec Krak.“ r 


KRÓLEWIANKA iwtoligemtna, w wieku ca, maja 
pie na gospodarstwie wiejski em domowem, FAYEL, SZE yW- 
mem prasowaniu, przyjmie posadą zarządzającej w ma- 
jątku, pensjonacie lub probostwie. Posiada świadectwa. 
Oferty uprasza do „Gońca Krak“ zd. 122.377. 104. 


— o 


OGRODNIK kawaler, z dłuższą praktyką potrzebny od 
1. III. br. Zgłoszenia. waz z podaniem pensji, Majątek 
Zabiczym poczta Rabczyn pow. Wągrówiec. zd. 121.877. 

_ 105 


POMOCNIK aptekarski. katolik, dobrze polecony, włada- 
jący dobre językiem niemieckim potrzebny zaraz na sta- 


łą posadę. Panowie z b. dzielnicy pruskiej lub Małopol-- 


ski mają pierwszeństwo. Potrzebna także siła pomocnicza 
panmia, obeznana z sprzedażą odręczmą, władająca języ- 
kiem niemieckim. Apteka w Działdowie A. Grajek R 


118.712. 

URZĘDNIK go mOspodarczy, kawaler, energiczny. uczciwy, 
KTZEŻWY, doskonale obemajomiomy z uprawą noli i cha- 
mem ioiwemtarza potrzeboy zaraz na 350-morgowy fol- 
wark. Kaucja. długecietnie świadectwa i podanie referen- 


oyj wymagane. | Oferty „Goniec Krak.“ zd. 191.818. 


PANIE bez potrzeby zdolności fachowych mogą znaleźć 
intraane zajęcie Zgłoszenia przyjm: Admin. „Gońca. 
ul. Dunajewskiego 7, I p. między a 


Krakowskiego, 
11—13 w poł. 
BIURALISTKA z a asi pisząca na pr 
87. ymo, mzutku je marea br. Zgłoszenia do 
Adm. „Gońca _ Krak. M o pod. „Masz ymistka“. 34 


DZIELNEJ fryzjenki poszukuje zaraz St ać 1 
Bydgosrcz, Gdańska 154, 


POSZUKUJĘ pomocnika og b zę 4 młodszego, ma- 


jącego się ma Bzkółkach, bez stołu i stanoji. St. Maje 
Pomañ, Dąbrowskiego 164. 


Etik, kreścięki 
i skórę zg? ublałą ne podeszwach 


pezpowrotnie bez bólu usuwa 


„KLAWI O L* 1114 


Chemiczno- a iyen. labora- 


a a ia. | Borkowiesa. 
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